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Przyczyna odroczenia zmiany rządu 


Mówi się o „nowych“ osobistościach... 


WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. G.. 
W kołach politycznych zastanawiają się 
nad przyczynami, które odwiekły zapo- 
wiedzianą poprzednio na dzień 17 marca 
zmianę rządu. Niektórzy utrzymują, że 
zwłoka ta wiąże się z koncepcją powro- 
tu gen. Sosnkowskiego do czyńnego u- 
działu w życiu politycznem. Poprzednia 
wymieniano go jako kandydata na pre- 
mjera, 
obecnie zaś coraz częściej powtarza się 
przypuszczenie, że wobec zamierzonego 
wyjazdu ministra Piłsudskiego zagrant- 
ce, gen. Sosnkowski obejmie takę mini- 


stra spraw wojskowych. 
W ślad za tem miałyby nastąpić inne 
zmłany w rządzie. Zmiany te nie nosi- 
łyby już charakteru zwykłych przesu- 
nięć w obrębie niewielkiej grupki pułko- 
wnikowskiej, lecz wysunęłyby na po- 
wierzchnię osoby, które odgrywały wy- 
oitną rolę w wewnętrznem życiu obozu 
rządowego. lecz dotąd oficjalnie w rzą- 

dzie ndziału nie brały. 
Inni przeciwstawiają temu możliwość 
zwykłej „zmiany warty“, nad którą 
miałby objąć dowództwo zkolei min. 
Pieracki. 


Nowela do ustawy emerytalnej 


WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. G.). 
W najbliższych dniach ukazać się ma n3- 
wela do ustawy emerytalnej. Wedłuz 
doniesień prasy sanacyjnej, nowela ta 
dotyczyć będzie urzędników przeniesio- 


Przed podjęciem 


WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. G.). 
Z Berlina donoszą, że „Frankfurter Zei- 
tung", — zwykle dobrze poinformowa- 
ny o tem, co się dzieje na terenie mię- 
dzynarodowym — pisze, iż 
w najbliższym czasie rozpoczną się ofi- 
cialne rokowania między Polską a Li- 
twą. Będą one miały na ceiu podjęcie 
normainych stosunków miedzy obu pań: 
stwami. Ostatnie rokowania między Pol- 
ską a Litwą odbywały się za czasów 
rządu Waldemarasa między rokiem 1923 


Nowe rewizje 


nych w stan spoczynku, którzy mają 15 
i więcej lat służby. 

Pozwoli ona tej kategorii emerytów 
na wybór wymiaru emerytury według 
starych piac ka 


rokowań z Litwą 


——1930, nie dały one jednak rezultatu. 
Po zerwaniu tych rokowań odbywały 
się tylko rozmowy prywatne między po- 
litykami polskimi i litewskimi. 

Obecnie sytuacja tak się wyświetliła, 
że min. Piłsudski, który opiekuje się po- 
lityką zagraniczną Polski, postanowił 
wprowadzić rozmowy między oboma 
rządami na tory oficjalne. Politycy są 
przekonani, że rokowania te dorrowa- 
dzą dò nawiązania normalnych stos'1- 
ków. 


i aresztowania 


narodowców na terenie woj. krakowskiego 


Kraków, 21 marca. 

Ubiegłej niedzieli w godzinach ran- 
nych na dworcu kolejowym w Krakowie 
aresztowano Ant. Qrębosza, studenta 
czwartego roku praw U. J., członka kie- 
rownictwa woj. grupy Młodych Stron- 
nictwa Narodowego w Krakowie, — w 
momencie, gdy wysiadał z pociągu py- 
śpiesznego przybywającego z Poznania. 

Zatrzymanego osadzono w areszcie. 
Przyczyny aresztowania narazie nie- 
znane. 


w powiecie tarnowskim 


Ub. niedzieli w godzinach popołud- 
niowych przyszło do nowych rewizyl 
i aresztowań na terenie powiatu tar- 
nowskiego. Między in. organa P. 
przeprowadziły rewizję u wybitnego 
działacza narodowego p. Stanisława 
Mirochny w Wojniczu (pow. Tarnów): 
którego nastepnie aresztowano i prze 
wiezłońo do Tarnowa. gdzie osadzono 
go w tamt. więzieniu śledczem. Dodać 


Dzisiejsza pogoda 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora, dnia 21 bm.: Po mglistym. na 
wschodzie chmurnym ranku, w ciągu 
dnia pogoda naogół sloneczna o umiar- 
kowanem  zachmurzeniu. Ciepło. Słabe 
wiatry, umiarkowane, lub południow:- 
wschodnie. 


| należy. iż w ten sposób liczba narodow 
ców przebywających w więzieniu w 
Tarnowie wzrosła. Od dwóch bowiem 


Podobno sprawy te były omawiane 
podczas konferencyj, jakie przed wyja- 
zdem do Wilna przeprowadził min. Pił- 
sudski. Mają one być nadal roztrząsane 
po jego powrocie. 

W każdym razie obecnie przeważa 
opinia, że zmianv w rządzie nastąpią do- 
piero po świętach. 


Wyjazd do Londynu 
w sprawie pożyczki 


WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. G.). 
W dniu dzisiejszym wyjechali do Lon- 
dynu wiceminister skarbu Koc i wicemi- 
nister komunikacji Piasecki. 

Wyjazd ten wiąże się z pożyczką. 
którą ma otrzymać Ministerstwo Komu- 
nikacji na hamułce automatyczne. 

Pożyczka ta, lak wiadomo, opiewa na 
przeszło 130 milionów złotych, przewi* 
dziana jest na okres 5—6 lat, a przezna- 
czona na wykonanie robót kolejowych. 
Będzie ona częściowo pokryta towara- 
mi, sprowadzonemi z Anglii. 


Z rynku bezrobocia 


WARSZAWA: 20, 3, (tel. wł. G-) 
Według ostatnich zestawień z rynku 
pracy. liczba bezrobotnych zarejestro 
wanych na terenie całego Państwa WV 
nosiła w dniu 17 bm. ogółem 400.243 
osób, wvkazując zmniejszenie sie béz 
robócia w ciągu tygodnia o 5.381 
osób. 


Sprawa Zyrardowa 


WARSZAWA. 20. 3. (Tel. wł. Q). 
Dziś miało się odbvć walne zeromadze 
nie akcionarjuszy Żyrardowa: po krót 
kiej jednak dvskusii zebranie to roz- 
wiazało się. wychodząc z założenia, 
że Sprawa Zvrardowa roznatrvwana 
jest obecnie przez sąd 1 że ewentualne 


tygodni przebywa tam 4-ch narodow- | Uchwały zebrania wysgladałvhbv raczej 
ców z Jadownik (pow. Brzesko) i 3-ch | "a prowokacje w stosunku do sądu: 


aresztowanych ub. piątku z powiatu | 


tarnowskiego Obecnie zatem w wię- 
zieniu tarnawskiem przebywa 8 na- 
rodowców. 


W powiecie brzeskim 


Represje w stosunku do ruchu naro 
dowego į działaczy narodowych na 
terenie Krakowa i województwa, wciąż 
trwają. Przenoszą się one z powiatu na 
powiat. Jak się dowiadulemy ub. sobo- 
tv przeprowadzono szereg rewizyj na 
terenie pow. brzeskiego. Między in. w 
nocy z soboty na niedzielę dokonana 
rewizjł bardzo gruntownej u prezesa 
powiatowego Stronnictwa Narodowe- 
fo w Brzesku. wybitnego swego czasu 
działacza akademickiego, p. mgra Ste- 
fana Klimeckiego. Rewizja trwała kil- 
ka godzin i nie dała pozytywnych wy- 
ników. Ze względu na jej sposób prze- 
prowadzenia zasługuje na szersze omó 
wienie. które podamy w dniu jutrzei- 
szym po zebraniu wszystkich szczegó- 
łów. 


Daj grosz 
na L. 0.P. P. 


Ograniczenie ruchu na drogach 
pow. żółkiewskiego 


ŻÓŁKIEW, 20: 3. (PAT). Wskutek 
przełomów wiosennych powstałych na 
drogach w pow. żółkiewskim, władze 
ograniczyły od dnia 17 b. m. ruch po- 
iazdów mechanicznych i furmanek z wy- 
jatkiem lekkich na drogach wiodących 
do Lwowa, Rawy Ruskiej, Mostów 
Wielkich i Dzibułek. Ograniczenie ruchu 
obowiązuje aż do odwołania. 


Nieposzanowanie uczuć 
katolickich 


Katolicka Agencja Prasowa donosi: 


Z różnych stron donoszą nam 
o hucznych zabawach, połączonych 
z tańcami, wvznaczonemi na dzień 
św. Józefa: 19 b. m. Mimo, że dzień 
ten należy do uroczystych Świąt Ko- 
ścioła, jednak ze względu na okres 
wielkiego postu nie naruszanó powagl 
tego czasu. Tradycja ta jistnieie 
zresztą we wszystkich państwach 
chrześcijańskich. W Wielkopolsce 
obowiązują nawet przepisy admini- 


Dziś 12 strońh 


PRE NU 
z dostawą do domu (roznosiciałem luk 


MER A T A 


poeztą) miesięcznie . . . . —4 r} 
bor dostawy tj. przy edbiorze w kaze 
torach wydawn. miesięcznie . 350 zł 


Nr. 79 ABC 


siiacyjne, zabraniąjace pod karą pie- 
niężną urządzania zabaw tarecznych 
w lokalach publicznych w czasie od 
środy popiekowej -do wielkiej soboty 
włącznie. 


„ Tymczasem Legjon Młodych w 
Białymstoku ; w Państwowej Szkole 
sztuk zdobniczych w Poznaniu ku 
zgorszeniu miejscowego  społeczeń- 
stwa urządził w uroczystość św. 
Józefa Oblubieńca huczne bale pu- 
bliczne. 


Incydenty 


WARSZAWA: 20, 3, (tel. wł. Q.) 
Żydowski „Nasz Przegląd* donosi: 


„Wczoraj o godzinie 12 w południe 
w Teatrze Wielkim w czasie uroczystsj 
akademii dla uczczenia imienin marsz. 
Piłsudskiego, gdy na widowni było ciem- 
no, z balkonu trzeciego piętra rzucono 
nagle na parter bombę łzawiącą. Widzo=* 
wie pozrywalł się z miejsc, niezwłocz- 
nie zapalono Światłą, pootwięrano wszy- 
stkie wyjścia i okna na korytarzu dla 
ptzewietrzenia sali", 


„Wczoraj w dużej sali kinoteatru Co- 
loseum odbył się obchód ku czci marsz. 
Piłsudskiego, zorganizowany przez 
grodzką radę powiatową BBWR War- 
srawa—-Śródmieście. Nagle w  Czasić, 
gdy orkiestrą zagrała pierwszą bryga* 
dę, ktoś z balkonu wzniósł okrzyk prze- 
ciwrządowy. Wyprowadzono go z sali 
i aresztowano". 


„Wczoraj wieczorem. w. auli kolum 
nowej Uniwersytetu wileńskiego odbyła 
się akademia ku ezel marsz. Piłsudskie- 
go. Pomimo jednak ścisłej kontroli. na 
salą przedostała się grupka młodych en- 
deków, która usiłowała w pównej chwili 
wylać płyn gryzący. Zatrzymano dwi: 
studentki: Nareikówną i Kronowską*. 


Aresztowania na wyższych 
uczelniach warszawskich 


WARSZAWA: 20, 3, (tel. wł. G). 
Warszawska policia polityczna prze: 
prowadziła w ciagu dzisiejszej nócy 
nowe aresztowania wśród studentów 
Uniwersvtetu: Politechniki | Wvższel 
Szkałv Technicznej im. Wawelberga. 


Osadzono w aresztach studenta 
Uniw. Andrzeja Świtlika, studenta Po 
litechniki Włodzimierza Wiśniewskie 
go, studenta Szkoły im. Wawelherea, 
Jana Tokarskiego 1 red. odpowie- 
dzialnego „Sztafety”, Stefana Szczęs- 
nego. 


Zarówno osadzeni dziś w nocy jak 
i ci, którzv od paru dni znaidują się 
w więzieniu. pozostają pòd zarzutem 
brania udziału w napadzie na prof. 
Handelsmanna. 


Bezpośrednie waaony na linii 
Stanisławów=Tarnopol 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pafistwo 
wych w Stanisławowie donosi. że z 
ważnością od 1 kwietnia br. wprowa- 
dza się na próbe bezpośredni wagon 
2 i 3 klasy ze Stanisławowa do Tar- 
nopola przy pociagach Nr. 1327/3453. 
Odjazd ze Stanisławowa godz. 19.29, 
arzyjazd Tarnonol godz. 7.26: a od 2 
kwietnia br. z Tarnopola do Stanisła” 
wowa brzy nociąząch Nr. 3454/1314. 
Odjazd z Tarnopola godz. 20.54, przy 
jazd Stanisławów godz. 6:29. 


Jeżdżę konno, gram w tennis, * pły- 
wam, chodzę po górach. Najmodniej- 


Tego p. Flótter nie powiedział. Wi- | 
docznie takich instrukcyj nie dostał. Za- 
miast podobnych konkretnych zdań rzu- 
cił szereg frazesów. 

A łatwo mu je znależć — wystar- 
czało tylko wziąć do ręki gazety z cza- 
sów wojny Światowej i okupacji Kró- 
lestwa. W owych czasach taksamo roz- 
tkliwiano się nad cierpieniami Polski, 
E, |. mon 


z, 


szych dzisiaj sportów nie uprawiam. 
Nigdy mi w głowie nie. postało, abym 
miał pisać artykuł wstępny o sporcie. 
A jednak... 

Głos ma katowicki korespondent kra- 
kowskiego I. K. C.: (Podkreślenia moje): 


Na zakończeni: meczu piłkarskiego po 
między Górnym -Śląskiem a Śląskiem O» 
polskim... odbył się na zaproszenie nie- 
mieckich władz sportowych bankiet, wy» 
dany przez Niemiecki Związzk Piłki Noż- 
nej w Reichdorf w Bytomiu, 

Obzecnych na sali Polakcw serdecznie 
powitał imieniem komisarza .sportowego 
Rzeszy Tuhammer v. Osten p. Fiótter, 
komisarz sportowy Śląska: . „ponowne... 
nawiązanie stosunków ze sportem polskim 
należy uważać za wiąlki sukczs, który 
doszedł dp skutku dzięki rozsądnej poli- 
tvce Hitlera. Sziachetny naród polski po- 
mimo iff-ietniego unębienia zdołał zacho 
wać swój charakter i narodowość, jest 
nam bardzo bliski Dlatego tez umiemy 
ocenić waisry jəgo szlachetności i bo- 
jowości. 

+ Nie możemy rownież zapomnieć tego 
że przed 13 laty tylko Polska uratowała 
nas przed niebezpieczeństwem komunizmu 
lecz wtady demokratyczne i czerwone 
Niemcy niə umiały tego ocenić. My, wier 
ni wodzowi Hitlerowi, oddajemy cześć 
wodzowi Polski marsz, Piłsudskiemu ił 
iego szlachetnemu Narodowi*, 

Na zakończenie na cześć Marszałka z2- 
brar' krzyknęli trzykrotnie „Heil!*. 


tak zw. ustawy scaleniowej powiedział 
p. minister opieki społecznej, że przy 
wydawaniu tej ustawy było majo czasu. 
Gdy w innych państwach ustawy podo- 
bne były opracowywane w ciągu kilku 
lat, to u nas zrobiono to w ciągu kilku 
miesięcy. P. minister nie chwali się tyia 
rekordem, a raczej tłumaczy pośpiech 
naciskiem organizacji społecznych, zaró- 
wno pracodawców, iak i pracobiorców. 

Polska jest 

krajem rekordów ustawowych. 

Nigdzie indziej nie opracowuje się tak 
szybko projektów ustaw, co na nich 
znać wyraźnie, nigdzie tak szybko się 
ich nie uchwala. Dobrze jeszcze, gdy te 
projekty przedkłada się Sejmowi. Ale 
nieraz sprawy „niebardzo pilne, nadają- 
ce się do dłuższego rozważenia, zostają 
wprowadzone na podstawie ustaw © pet- 
nomocnictwach. Kłasycznym tego przy- 
kładem jest, powtarzająca się co roku 
jesienna powódź dekretów. A zarazem 
nigdzie tak szybko, jak w Polsce, nie 
trzeba „nowelizować* wydanych ustaw, 
względnie dekretów z mocą ustawy. 

Bardzo często zdarza się, że ustawa 
lub dekret, pośpiesznie wydamy, © któ- 
rym Się mówiło, że jest bardzo pilny, 
ulega zwłoce w praktycznem wykona- 
niu. Pochodzi to stąd, że ustawy nasze 
mają charakter ramowy. Zawierają spo” 
ro upoważnień dla władzy wykonaw* 
czej, które mają być później wydane. 


Ze wszystkich uroczystości, jakie od- 
były się w dniu 19 marca ta niewątpli- 
wie budzi największe zainteresowanie, 
Przecież w dzisiejszych Niemczech ko- 
misarze: sportowi są osobistościami 
urzędowemi. Nie można też przypusz- 
czać, aby wystąpienie jednego z nich na 
bankiecie po meczu mogło odbyć się 
bez instrukcyj ze strony Ministerjum 
Spraw Zagranicznych... 

Nic w tem złego, że 11 Polaków i 11 
Niemców pokopało sobie wspólnie piłkę 
w Bytomiu. Jak powiedziałem, nigdy 
nie uprawiałem tego sportu. Wiem jed- 
nak, co to są t. zw. foule. Czy zdarzały 
Się w rozgrywce, korespondencja mil- 
czy. Obawiam się jednak, że były w 
owej.mowie bankietowej. 

P. Flótter rozczulał się nad stuletnie- 
mi cierpieniami narodu naszego, zapom- 
niał tylko dodać, kto go najsystematycz- 
niej i najniebezpieczniej gnębił, czuwa- 
jąc nawet nad tem, aby inni zaborcy nie 
złagodzili przypadkiem swego postępo- 
wania. To też jeżeli zachowaliśmy swój 
charakter i narodowość, nie było t3 
bynajmniej zasługą rodaków Fibttera. 

Że Polska jest Niemcom bardzo bli- 
ska, to święta prawda, ale brzmi trochę 
dwuznacznie. Przed 15 laty Poznań, Ka- 
towice, Pomorze były im jeszcze bliż- 
sze. Ale może naprawdę winniśmy być 
wdzięczni temu, kto nam tę bliskość (f'- 
zyczną) przypomina. 

Natomiast o r. 1920 chyba lepiej było 
nie mówić. Przypomina się zaraz ruch 
armji bolszewickiej, wyciągającej się po 
Działdowo. Zdaje się, że nie szukała na 
granicy niemieckiej nowego  nieprzyja- 
ciela. Przypomina się nastrój po mia- 
stach niemieckich, gdy w nich sprzeda- 
wano nadzwyczajne dodatki z przed- 
wczesną wiadomością „Warschau ge- 
fallen". Przypomina się i przyjęcie, ja- 
kiego doznała wypchnięta na terytorjutn 
naszego sąsiada armja Gaj Chana. 

I nie da się to złożyć na rządzącą 
wówczas w Niemczech demokrację i 
socjalistów. Nastrój był powszechny. 

Jednem słowem przemówienie p. 
Flóttera nie było zbyt zręczne. Raczej 
powinien był on otwarcie powiedzieć: 
Byliśmy przez długi czas nieprzyjaciół- 
mi, dziś kres nieprzyjaźni. Godzimy się 
z istniejącym stanem rzeczy, pragniemy 
pokoju i dobrych sąsiedzkich stosunków. 


„Hajnt* po przytoczeniu komunika- 
tu PAT-a o dorocznym zjeździe w dn. 
11 bm. w Warszawie Związku syndy- 
katów dziennikarskich w Polsce, kiedy 
to wybrano nowy zarząd, daić dłuższy 
komentarz: dlaczego skład nowego za- 
rządu jest taki. a nie inny, i co ozna” 
cza wynik tych wvborów: 

„— Przed wyborami do zgzekutywy za 
kulisami zaznaczył się objaw znamienny 
dla politycznych stosunków w kraju. Mia- 
nowicie doszło do bloku między sanacją 
i endecją, które to obozy wzajemni3 za- | 
pewniły sobie, że prezesem Związku ma 
byś wybrany sanator, a  wiceprzzesem 
enek * 


endeków: 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Lwów, 21 marca. 


Znany u nas we Lwowie wiedeński | 
zespół „chłopców - śpiewaków“ koncer- 
tował w niedzielę w sali Teatru Wiel- 
kiego imprezie biura koncertowego M 
Tuerka. Znakomite świadczenia młodo- 
cianych artystów wywołały u słucha- 
czy podziw przedewszystkiem dla wiel- 
kiej pracy ich dyrygenta a następnie 
również dła kapitalnego wykonania i 
przepięknego dźwieku o ogromnie szla- 
chetnej barwie. Ostrość chłopięcych gło- 
sów zupełnie zniwelowano — dykcja 
niezrównana — „forte“, czy też „piana“ 
brzmią idealnie czysto i robą szczegól- 
nie na „fermatach* wrażenie najszlachet- 
niejszych skrzypiec. 

Śpiewacy wykonali obszerny pro- 
gram śpiewając ,Motetty* i pieśni ko- 
ścielne oraz na zakończenie pieśni ludo- 
we w opracowaniu J. Brahmsa, 


Żydzi pod ciężkiem wrażeniem... 


| 
Sanatorzy zgodzili się na wniosek | 


„KURJER” z dnia 22 marca 1934 


SPOri 


schlebiano jej wytrwałości i nieugiętemu 
duchowi, ale miano na myśli cierpienia 
zadane przez innych i opór stawiany 
innym. Szło zaś o to, aby uczucia, które 
zrodziły męki doby rozbiorowej, zwró- 
cić przeciw innym zaborcom i nawet 
wyzyskać dla własnych celów. 
Ogromna większość narodu wiedzia- 
ła dobrze, co o tem wszystkiem myśleć. 


właściwe trudności wyłaniają się wów- 

czas, gdy ustawę trzeba wprowadzać 
w życie. 

Wtedy dopiero precyzuje się jej treść 

życiową, z dużemi wahaniami i trudno- 

ciami. 

Ale to zagadnienie należy rozpatry= 

wać nietylko z punktu widzenia forma:- 
no - ustawodawczego. Nie dość na tem, 
że ustawy są miedbałe, że nasuwają du- 
żo wątpliwości, że są źródłem sporów, 
że przedewszystkiem nawet fachowcowi 
trudno zorjentować się w tej masie 
ustaw i rozporządzeń. 
Szybkie tempo wprowadzania ustaw 
niedostatecznie przemyślanych, nieliczą- 
cych się z życiowem: warunkami, po- 
ciąga za sobą ujemne skutki, zwłaszcza 
dla życia gospodarczego. 

Chcieliśmy np. być krajem najbar- 
dzjej postępowym w dziedzinie ustawo- 
dawstwa społecznego, chcieliśmy wy- 
przedzić inne państwa; a tymczasem to, 
co miało być postępem, w praktyce cofa 
nasz rozwój gospodarczy. 

Oto przykład. Od kilku lat chałupnic- 
two czyni ogromie postępy w Polsce. 
Ruguje częściowo wielki przemysł, a 
może w jeszcze wyższym stopniu pra- 
widłowo zorganizowane rzemiosio. Na- 
sze ustawodawstwo chroni robotnika i 
pracownika rzemieślniczego. Dba o wa- 
runki, w których odbywa się praca. 
Ubezpiecza tego robotnika. Ale ciężary 


‚~~ Zajmujący jest przytzm fakt, ża 
sańatorzy zgodzili się na żądanie ende 
kóćw, byle nie dopuścić do kierowniczych 
stanowisk w Związku dziennikarzy osób, 
która wzięły udział w międzynarodowym 
kongłesie dziennikarskim w Budap:zszcie 
i która wystąpiły tam przeciw Niemcom 
Hitlera żądając wyłączenia Związku 
dziennikarzy niemieckich w Rzeszy z mię 
dzynarodowego związku.“ 


Dzięki temu porozumieniu, Żydom 
nie udało się narzucić na prezesa 
Związku Stefana Grosterna, a na wice- 
prezesa dr. Beaupre go. Również dr: 
Gotlieb musiał opuścić swoje dot”ch- 
czasowe stanowisko w zarządzie» któ- 
re zajmował w ciagu 6 lat: 

„— Wynik wyborów wywarł bardzo 
ciężkie wrażenia," 


Wiedeńscy chłopcy - śpiewacy 


| 


Środkową część programu wypeł- 
niono operą komiczną Mozarta „Bastien 
i Bastienne", która w koncertowem pod 
każdym względem wykonaniu wywoła- 
ła ogólny zachwyt. Ogromna muzykal- 
ność wykonawców i kunszt śpiewu mło- 
docianych artystów zasługuje na nai- 
żywsze uznanie. 

Ulegając burzliwym oklaskom od- 


śpiewali „chłopcy“ dwa walczyki 
„Straussa“, które spotęgowały ogólny 
entuzjazm. 


Momentem ogromnie wzruszającym 
było odśpiewanie naszego hymnu naro- 
dowego, którego słuchano stojąco a wy- 
konawców nagrodzono burzliwemi okla- 
skami. 

Sala Teatru Wielkiego była prawie 
wysprzedana. 

W. 
—— 
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| Ale byli tacy, którzy dali się wywieść 
w pole. Zwano ich aktywistami. Wspom 
nienia owej doby podsuwają dziś poli- 
tykom niemieckim myśl przemówienia 
znowu dawnym tonem do słabszych 
głów polskich. Może pozatem kryje się 
coś podobnego, jax w latach 1915—13- 
Może Niemcy marzą o wplątaniu Polski 
w jakieś plany, któreby a la longue im 
tylgo wyszły na dobre? 

w. T. 


mpo ustawodawstwa gospodarczego 


Po konferencji prasowej w sprawie | I okazuje się, że 


te, spadające na warsztat produkcyjny, 
w dobie zastoju są tak wielkie, że niejed- 
nemu przedsiębiorcy, większemu lub 
mniejszemu, opłaci się lepiej zreduko- 
wać robotników i czeladników, a odda” 
wać robotę chałupnikowi do domu. Ten 
chałupnik pracuje nieraz po kilkanaście 
godzin dziennie, on i iego rodzina, w 
najgorszych warunkach higienicznych, 
za nędzną pracę, tie korzystając z żad- 
nych ubezpieczeń społecznych. By na- 
sza administracja społeczna mogła się - 
skutecznie zaopiekować chałupnictwem 
są to na razie, może na długo jeszcze, 
marzenia Ściętej głowy. 

Opodatkowanie bierze nieraz za pod= 
stawę ilość zatrudnionych pracowników. 
Skutkiem tego redukuje się ich, by unik- 
nąć większych stawek podatkowych, np. 
w postaci patentów, 

Nadmiar fiskalizmu wysusza Źródła 
podatkowe. Wystarczy przytoczyć hi- 
storję zapalniczek. Różne opłaty i dani» 
ny, które mają zmniejszyć bezrobocie, 
pośrednio je zwiększają. Każdą ustawę 
podatkową, czy też społeczną, należy, 
przed wprowadzeniem jej w życie, roz- 
ważyć gruntownie z punktu widzenia 
gospodarczego. Trzeba się nad tem za» 
stanowić, jakie będą jej skutki gospodar« 
cze, czy ona jest przystosowana do na. 
szych warunków, czy dany moment na 
daje sie do wprowadzenia jej w życie. 

Wszyscy dzisiaj dobrze wiedzą a 
tem, że istnieje kryzys, że była wysoka 
koniunktura, a potem przyszła depresia 
pisało się wciąż o krótkich i długich fa- 
lach i t. d. Ale czasami ma się wrażenie, 
że pomijając ustawodawstwo, bezpo- 
średnio poświęcone zwalczaniu kryzysu, 
zapomina się w innych dziedzinach o ie 
go istnieniu. Nie pamięta się o tem, ża 
niejedna ustawa, która przyjęłaby się 
dobrze w dobie wysokiej koniunktury, 
wydaje zgniłe owoce wtedy, gdy się ją 
szczepi w czasie przewlekłej depresji. 
Maszyna ustawodawcza nie chce dad 
społeczeństwu spokoju, działa bezdusz* 
nie, bez względu na stan gospodarstwa 
i jego siły. - 

Rezultat jest bardzo przykry. Wpro” 
wadza się wiele ustaw, które gospodar- 
stwo społeczne odczuwa jako niesłusz- 
ny ciężar, na które narzeka całe społe- 
czeństwo. A równocześnie rozwija się 
umielętność omijania tych ustaw. Obok 
przemysłu i handlu zwyczajnego, płacą- 
cego regularne podatki, powstaje prze” 
mysł i handel anonimowy i pokątny, któ- 
ry wymyka się z pod ciężarów fiskal- 
nych i ustaryodawstwa społecznego. 
Powstają różne fikcje, np. przy zatrud- 
nieniu robotników, byle od nich nie pła- 
cić. Cierpi na tem powaga ustaw, a przes 
dewszystkiem powaga państwa. Czy jest 
możliwe, by silniejszą represią policyj* 
ną i karną wytępić te nadużycia? Można 
co do tego mieć wątpliwości. Źródłem 
zła jest w znacznej części nadmiar nie" 
życiowego, pośpiesznie wprowadzonego, 
ustawodawstwa gospodarczego l spo- 
łecznego. 

Niemal przed 200 laty, bo w r. 1746 
powiedział na Sejmie Rzeczypospolitej 
biskup żmudzki: „cavete cives, 
ne in tanta legum copia 
ex leges simus“. To znaczy: 
strzeżcie się tego, obywatele, byśmy nie 
znaleźli się w tei masie ustaw — bez 

prawa. 
To ostrzeżenie jest bodajże bardziej ak- 
tualne dzisiaj, aniżeli przed dwoma wie- 


kami, 
ROMAN RYBARSKI 


Nr 79 


BUDAPESZT, 19. 3. (Tel. wł.). We- 
dług zgodnych informacji z Rzymu ob- 
fitowały narady trzech premierów w 
momenty wysoce dramatyczne, zanim u- 
stalono tekst ogłoszonego 17 bm. proto- 
kułu. Po 3 godziny trwających obradach 
—wyznał kanclerz Dollfuss — przedsta- 
wicielowi „Pester Lloyådu“ — że stoczył 
on walkę zbliska, pierś o pierś. A „Pesti 
Hirlap“ twierdzi, że Gómbósz musiał u- 
czynić użytek z prawa „uderzenia pię” 
ścią w stół“. Sytuacja podczas rokowań 
była wogóle przez cały czas o wiele kry- 
tyczniejsza dla Gómbósza niż dla Doll- 
fussa. 

Podczas gdy kanclerz austrjacki miał 
dość czasu, by zwiedzać wystawy i ro- 
bić wycieczki, musiał minister Gombósz 
borykać się nietylko z ministrem Suvi- 


chem, ale także z ambasadorem niemiec» | 


kim Hasselem, który kilkakrotnie starał 
się wpływać na bieg rokowań w duchu 
sprzecznym z planami włoskiemi. Wynik 
walki Gómbósza z Suvichem i Hasselem 
był jednak taki, że nie może zadowolić 
aspiracji węgierskich. Politycznie mu- 
siał Gómbósz ulec naciskowi  Mussoli- 
niego i wyrzec się planów  rewizłoni- 
stycznych. To też „Le Temps“ słusznie 
pisze, że wobec wyników konferencii 
czymskiej rewizjonizm należy uznać za 
pogrzebany. 

Tę niedwuznaczną klęskę polityczną 
starał się Gómbósz wyrównać na poln 
gospodarczem. Pod tym względem uzy- 
skał on istotnie 

ważne ustępstwa. 
Wywóz najważniejszego dla Węgier ar- 
tykułu, mianowicie pszenicy do Włoch 
i Austrii, nietylko został znacznie roz- 
szerzony, ale co ważniejsze. 
Gómbósz wymógł, by zaprowądzono 
przedewszystkiem w trzech krajach pe- 
wnego rodzaju gospodarczy plan w 0: 
brocie pszenicą, 
czem zapewnił temu wywozowemu ar- 
tykułowi węgierskiemu stałość cen i 
rentowność produkciji. Z drugiej jednak 
strony musiał premier węgierski plaj 
gospodarczy rolny 
opłacić zezwoleniew na zastosowanie 
także i co do Węgier planu gospodar- 
czego w dziedzinie przemysłowej. Wę- 
gry będą musiały więc zlikwidować z 
własnej woli pewne gałęzie przemysłu 
swego, albo też zgodzić się na wolną 
conkureńcję z przemysłem austriackim 
i włoskim. 
Jest bardzo wątpliwe, czy przemysł wę” 
gierski przyzwyczajony do ceł ochron- 
nych zdoła się przy wolnej konkurencji 
utrzymać na placu boju. To tłumaczy 
niezadowolenie. jakie objawiają już dziś 
przemysłowcy węgierscy z tego powo- 
du, że w Rzymie poświęcono interesy 
przemysłu celem zapewnienia rolnictwu 
rynku zbytu w Austrji i we Włoszech. 
Nad wszystkiem jednak góruje tu 
troska o stosunek do Niemiec. 
Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że 
po zawarciu układów rzymskich Węgry 
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Dramatyczne momenty rozmów rzymskich "" 


Goemboesz pod naciskiem Mussoliniego 


musiał wyrzec się planów rewizjonistycznych 


z konieczności stanowią front przeciw | Gómrbószowi do ręki argument w roko- 


Berlinowi. Że Gómbósz bronił się prze- 
ciw tej ewentuainości wynika ze znane- 
go artykułu Bethlena ogłoszonego w 
„Pesti Naple“ i zawierającego 

przestrogę pod adresem premiera, by nie 
dał się wtłoczyć w kombinację przeciw- 
niemiecką. W kołach wtajemniczonych 
twierdzą, że Bethlen artykuł ten ogłosił, 
nie wbrew woli Gómbósza, lecz raczej 
za jego wiedzą w tym celu, by dać 


waniach z Mussolinim. 
Wejście w krąg polityki przeciwnie 
mieckiej nie byłoby może dla Węgrów 
tak bolesne, gdyby nie musieli oni pogo- 
dzić się z faktem że Czechosłowacja 
względnie Mała Ententa stała się teraz 
partnerem dla Włoch najważniejszym, 
jeżeli plan naddunajski Mussoliniego 

przynieść ma praktyczne owoce. 


PARYŻ, 19. 3. (PAT). Z różnych 
stron Francii sygnalizują gwałtowną bu- 
rzę. Z Jonzac doncszą o cyklonie, który 
nawiedził okolice Bergerie i Nieulle- 
Vireil. Wichura zburzyła drewniane ba- 
raki, pozrywała dachy i przewróciła 


Gwałłowne burze we Francji 


drzewa i słupy. Duże szkody spowodo- 
wały burze w miejscowości Moulin. 

Również z Bretanji donoszą o bu- 
rzach. W Port Navalo piorun uderzył w 
latarnię morską. Statek rybacki rozbił 
się w okolicy St. Nazaire. 


Bardzo znamienny kwestionariusz 


PARYŻ, 19. 3. (PAT). „Echo de Pa- 
ris“ zamieszcza notatkę p. t. „„Socjaliści 
w departamencie Nord przygotowują się 
do woiny domowej.“ W notatce tzj 
dziennik podaje, że partja socjalistyczna 
w Lille rozesłała do swych członków 
kwestjonariusz. w którym znajdują się 
zapytania co do stanu cywilnego człon: 


ka klasy mobiłizacyinej. szarży wojska 

wej i znajomości obchodzenia się z ka- 
rabinem maszynowym. 

Nadto członkowie partji, którzy godzą 

się wstąpić do milicji. muszą przyjąć zo- 

bowiązanie bezwzględnego  posłuszeń- 

stwa. 


Nieletni nie sadopuszczani do pracy 
w przemyśle w U. S. A. 


W r. 1930 liczba nieletnich płci 
obojga w wieku od 10 do 17 lat któ- 
rzy oddawali się pracy zawodowej, 
przewyższała dwa miliony- Pczatem 
sporo dzieci w wieku do lat 10-ciu 
zatrudnionych było w rolnictwie 
ogrodnictwie. w przemyśle t. zw” do- 
mowym oraz w handlu domokrążnyim. 


Międzynarodowe Biuro Pracy zba- 
dało szczegółowo 122 rooseveltow- 
skie „Codes of Labour“ wprowadzone 
w Życie na podstawie ustawy z czerw- 
ca 1933 r. i stwierdziło, że w wyniku 
zastosowania w praktyce nowych 
ustaw granica 


wieku nieletnich za- 


Inssulowi groziło porwanie 


NOWY JORK. 19. 3. (PAT) Prasa 
notuje pogłoskę, iż Samuelowi Inssu- 
lowi na pełnem morzu groziło porwanie 
którego miała dokonać załoga tajemni 
czego jachtu wysłanego przez szaj- 
kę bandvtów amerykańskich. 

ATENY. 19. 3. (PAT). Statek „Neo- 
kľs“ po opuszczeniu terytorialnych 
wód greckich przestał podawać wiado 
mości o swem położeniu. 

Ostatnia depesza, otrzymana w Piren- 
sie, donosiła: że statek zbliża się do 
wyspy Santorja- 


Interesujące zeznania w sprawie zabójstwa Prince'a 
PARYŻ, 19. 3. (PAT). W sprawie za- | krytycznego dnia samochodem z Nicei 


bójcy radcy Prince'a dzienniki podaja 
opis ostatnich zeznań, któremi zaintere- 
sowały się władze śledcze. Dnia 20. 2., 
kiedy to zamordowany został Prince, 
świadek, ukrywający się pod kryptoni- 
mem H. V. jechał samochodem szosą w 
pobliżu Dijon. Po drodze musiał się za- 
trzymać z powodu zepsucia się motoru. 
Nie znając okolicy, zatrzymał się przy 
pierwszym napotkanym samochodzie, 
aby dowiedzieć się o dalszą drozę. Nie- 
znajomy odpowiedział mu bardzo opry- 
skliwie. Świadek oddalił się, obserwując 
jednak zdaleka impertynenta. Spostrze- 
żenia swe Świadek zakomunikował wła- 
dzom śledczym. 
Pewna tancerka, występująca w te- 
atrze subwencionowanym przez dyr. 
lubu hippiczaego Tribouta, wracała 


do Paryża i zatrzymała 
w Dijon. 

W hotelu podsłuchała rozmowę swego 
towarzysza podróży z pewnym niezna- 
jomym, który na zapytanie, co ucz%nio- 
no z samochodem, odpowiedział, że 

wszystko poszło doskonale, 

a samochód porzucono przy moście. Po- 
licja udała się ratychmiast do Dijon i 
Angouleme, celem odszukania owezo 
aktora i jego rozmówcy. 

PARYŻ, 19. 3. (PAT). Urzędnik Blan- 
chard, który przed dwoma dniami tar- 
śnął się na swe Życie, zmarł dziś w no- 
oy. Przed Śmiercią przesłuchiwany był 
przez sędziego śledczego, jednak odpo- 
wiądał tylko monosylabami. Uniósł wiec 
do grobu tajemnicę stosunków. jakie łą- 
czyły.go.z aferą Stawiskiego. 


się na noc 


trudnionych w przemyśle i rzemio- 
słach pdniosła się do 16 lats co po- 
ciągnęło za sobą zatrzymanie w szko- 
le. sporego zastepu dorastającej mło- 
dzieży w wieku od 14 do 16 lat. 
W wiełu zaś gałęziach przemysłu i za- 
wodach, uznanych za niebezpieczne 
dla zdrowia pracujących, granica 
wieku nieletnich została przesunięta 
do 18 lat. Naogół więc spodziewają 
się w U.S.A. że wyeliminowanie z za* 
stepów pracujących nieletnich do 16: 
a nawet do 18 lat spowoduie wzrost 
popytu na pracę dorosłvch. Wybitną 
poprawę stosunków, jeśli chodzi o za- 
trudnienie nieletnich: stwierdzono w 
przemyśle włókienniczym. w cukrow= 
nictwie, w kopalniach węgla brunatne 
go, w przemyśle drzewnym, budowla- 
nym oraz konstrukcvj żelaznych. 
Resumuiąc. Międzynarodowe Biu- 
ro Pracy stwierdza, iż ograniczenie 
pracy nieletnich w Stanach Zjedno” 
czonych zostało wydatnie posunięte 


naprzód, naskutek wprowadzenia w 
życie „codeów* prezydenta Roose- 
velta. 


| Konkurencyjne metody... 


WIEDEN, 19. 3. (PAT). Z Gracu do- 
noszą, że nieznani sprawcy wysadzili w 
powietrze przy pomocy znacznej ilości 
dynamitu halę maszyn fabryki szutru 
pod Gracem. Szkody są znaczne. Wła- 
dze przypuszczają, że zamachu dokona- 
no na tle konkurencyjnem. 


Pogoń wyjedzie do Lille 


BRUKSELA, 19. 3. (PAT). Zawodo- 
wy mistrz piłkarski Francji „Olimpique 
Lilloi* zawarł z Pogonia lwowską umo- 
we na odbycie meczu, który odbędzie się 
w Lille w dniach 14—15 maja br. 


Zapaśnicze mistrzostwa 
Polski 


ŁÓDŹ, 19. 3. (PAT). W niedz'slę w 
nocy zakończone zostały zawody zapaś- 
nicze o mistrzostwo polski. Zawodv 
sprowadziły 140 zapaśników z całej 
Polski. 

Tytuły mistrzów zdobyli: w wadze 
koguciej: 1) Mianowski (Warszawa), 2) 
Stefan (Śląsk), 3) Piec (Śląsk); w wadze 
piórkowej: Pvć (Warszawa); w wadze 
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Zeby jak perly. usta jak korale 
GH OKAMI ubywa stale. 


„Bo pasty, 
mG 


SEU ZŁBT : USUWA KAMIEŃ NEZĘBKY 


UENRYK ZAM -DOZNAN 


lekkiej: Slązak (Warszawa); w wadze 
półśredniej: Rejniak (Warszawa); w wa- 
dze średniej: Książkiewicz; w wadze 
półciężkiej: Gwoździk (Śląsk); w wadzę 
ciężkiej Puciata. 


 Telegramy 


PARYŻ. Publicysta Givet, komentując 
wczorajszą mowę Mussolinizgo zaznacza 
w „Ordre“ że Mussolini wygłasza niz 
tylko te same zasady co premjer belgije 
ski, ale także wyraził swe zadowolznie 
ze stanowiska Brocqueville'a. Publicysta 
zauważa, że premjer belgijski przed 
przyjazdem do Francji odbył podróż do 
Włoch i dlatego nie trudno będzie zroztu- 
mieć, skąd otrzymał dyrektywy, 

PARYŻ. Emigracyjna prasa polska wi 
Francji podkreśla doniosłe znaczenie ra- 
tyfikowanej przez senat francuski umowy 
polsko-francuskiej > ubezpieczeniach gór 
niczych Uchwala wejdzie w życie ni% 
zwłocznie po ratyfikacji i dotyczyć będzie 
2.000 górników polskich przybyłych do 
Francji bezpośradni? z Polski. 

BERLIN. Z okazji rocznicy rewolucji 
hitlerowskiej, zwolnion» z obozów kon- 
centracyjnych przeszło 600 osób 5 

LIPSK. Prasa saska podaje. że naj 
większą sansacją sezonu kolarskiego be- 
dzie międzypaństwowy mecz kolarski. 
mianowicie bieg Berlin — Warszawa na 
dystansie 600 kim z etapami: Berlin — 
Poznań. Poznań — Kalisz, Kalisz — Łódź 
i Łódź — Warszawa, Odbędzie się on w 
połowie sierpnia. 

GDAŃSK, W sali Stoczni gdańskiej d) 
szło do bójki miedzy hitlerowcami a so» 
cialistami, Danz. Vorposten przyznaje, że 
wśrćd napastnikćw znajdowali się przy- 
wódcy szturmówek, m, in, nijaki Matutt 
który został ciężko ranny. Zresztą prasa 
gdańska, oprócz socjalistycznej, podaje 
jedynie wiadomość Niem. Biura Inf. 8 
wypadku, przedstawiając go jako prow> 
kację socjalistów. 

BUKARESZT, Na ławie oskarzonycn 
w procesie zabćjcćw Duki zasiadły 52 se 
soby, Obrońca zażądali odroczenia rozpra. 
wy na 2 dni dla ponownego zbadania ak- 
tów sprawy, Wyrok zapadnie za miesiąc. 

MUSKWA. Dwa sterowce przaznaczone 
na akcję ratunkową rozbitxom Czeluski. 
na mogące pomieścić 20 ludzi załogi, za» 
ładowane będą na statek „Sowiet*, na 
ktorym pojedzie również zə swym samo: 
lotem polarnym lotnik Bolotow, „Swiet“ 
w najbliższych dniach wyruszy na północ. 


MOSKWA. Z Oslo dJnoszą ża rząd 
norweski zamierza za przykładem Szwe- 
cji udzielić Sowietom kredytów na zakup 
towarów norweskich w kwocie 30—40 mie 
ljonćw, Rząd wkrćtce rozpatrzy tę Pry 
wę, 


EC 


Czy muszą nabywać? 


(g) Czytzlnicy nasi zanoszą skargi na 
„Paste“ że ta narzuca im nabycie nowe- 
go „Spisu Abonentów Sieci Telsfonicz- 
nych" i żąda za to 2 zł 50 gr, obciążar 
jąc w tych ciężkich czasach i tak zachwia 
ny budżet domowy. 

Wielu naszych czytalników argumen- 
tuje, że „Spis'* ten nie jest im potrzebny 
i że wykaz koniecznych telefonów prawa: 
dzą domowym systemem w not2siku, U: 
ważamy, że „Pasta“ nie zachce zmuszać 
dotychczasowych abonentów, zwłaszcza 
tych, których na to niə stać do nabycia 
tej książki która będąc wydawnictwem 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów koszta 
swego» nakładu pokryło z bogatego działu 
cgłoszeniowego, 


Przewaga kobiet w miastach 
niemieckich 


W miastach w Niemczech na każde 
1000 mężczyzn przypada 1088 kobiet, 
im więcej mieszkańców liczy dane 
miasto, tem większa jest przewaga 
liczebna kobiet nad mężczyznami. 
Naogół w Niemczech przewyżka liczby 
kobiet w stosunku do mężczyzn wy* 
nosi 1.9 miliona. z czego 1.1 milion 
czyli 57% przypada na duże i wielkie 
miasta. Największą przewage liczebną 
kobiet wykazuje Berlin gdzie stosu- 
nek wzaicmny wyraża Się jak 1169 
do 1000. 


Str. 2 


Urywki z dnia 


ma; am a 


rolwark sanacji? 


Na dziwne tory schodzi „Przegląd 
Powszechny“, wydawany przez OO: 
Jezuitów» stając się ostatniemi czasy 
jakby ubocznym: folwarczkiem BB., 
chcciaż wydawałoby się, że zadania i 
przeznaczenia jego są zgoła inne. 

*W ostatnim zeszycie, na marzec 
1934, najwięcej miejsca zajmuje i naj- 
bardziej rzuca się w oczy długa rzecz 
p. A. Piaseckiego o nowej konstytucji 
wedle zamierzeń BB. Wiadomo że w 
konstytucji tej zupełnie nie uwzględ- 
niono ściśle uiętych poglądów Episko- 
patu» skierowanych do rządu i do ciał 
ustawodawczych w piśmie z 21 kwiet- 
nia 1931, a wskazujących braki w pro- 
jekcie konstytucyjnym BB., oraz po- 
minięcia z dotychczasowej konstytucji 
tak rażące, jak wstępnej deklaracji w 
imię Boga Wszechmogącego: iak kato- 
lickiej przysięgi Prezydenta i t. d. Moż- 
na się dziwić, że p. Piasecki, udając: 
że o tem nie wie, i przechodząc do po- 
rządku nad stanowiskiem Episkopatu. 
zachwala nowy twór konstytucyjny 
w czambuł. Ale jeszcze bardziej trze- 
ba się dziwić. że pismo OO. Jezuitów, 
które chyba powinnó pamiętać cośkol- 
wiek o stanowisku Episkopatu. ogłasza 
te zachwalania,  nieprawdopodobn'e 
lekceważąc głos władz duchownych- 

Szczególną bezczelnością ze strony 
p. Piaseckiego a lekkomyślnością ze 
strony redakcji „Przeglądu Powszech- 
nego' jest, po tem całkówitem odrzu- 
ceniu przez BB. żądań Episkopatu. p^- 
woływanie się na List Pasterski J. E- 
ks. Prymasa Kardynała Hlonda: 

— W ustępie (Listu Pasterskiz2go) 0 
pochodzeniu państwa i władzy państw» 
wej znajdujemy ujęcie, które wydaje się 
niszbyt odłegłem od sformułowania 
Projektu Konstytucji“ 


SZCZOTECZKI, Pasty, Proszki do zebó 


„KURJER" z dnia 22 marca 1934 


W tym samym zeszycie »Przeglądu 
rowszechnego“ drugi sanatòr p. A: 
Romer, omawia (str. 470—72) z nai- 
większym entuzjazmem książke p- 
Czumy o ustawie akademickiej, w któ- 
rej również nie uwzględniono żądań 
Kościoła. Aie ta drobnostka nie przy- 
chodzi wogóle na myśl ani p. Rome- 
rowi, ani redakcji pisma OO. Jezui- 
tów. Kto jednak chodzi pò bezdrożach» 
łatwo się potknie: co się zdarzyło p- 
Romerowi i „Przeglądowi Powszech- 
nemu“, bo z zadowoleniem wita się 
tam, że p. Czuma obszernie podaie 
mowę sen. Ehrenkreutza: a w chwili 
gdy ukazywał się ten zeszyt „Prze- 
glądu Powszechnego”, tenże p. sen. 
Ehrenkreutz w mowie 1 marca r. b 
w Senacie urągał Episkopatowi Pol- 
skiemu z powodu uwag Listu Paster- 
skiego o Legionie Młodych. 


W mroku tajemniczości 


Sprawa pogorszenia się stosunków Dol 
sko-czeskich zajęło się i warszawskie 
„ABC“, które na pytanie. gdzie szukać 
przyczyn tej nagłej odmiany. stwier- 
dza że dwie są tylko możliwości: albo 
jawny nonsens, albo jakaś tajemnicza 
gra polityczna: 

Pierwsza hipoteza nie wytrzymuje 
krytyki, bo polityka międzynarodowa 
nie jest zabawą małych dzieci obraża” 
jących się o byle co į rob'ącyvch z tego 
powodu na złość sobie samym. 

Pozostaje tedy druga alternatywa: 
mamy tu do czynienia z jakąś ukrytą 
grą o nieznanych ogółowi celach poli- 
tycznych: 

„Przaciw przyjażni ” polsko-czeskiej 
mygg działać z obu stron albo ludzi3 
nierozsądni i lekkomysini, albo tacy, 
którzy dążą do ustalenia w Europia ja- 
kiejś nowej równowagi politycznej, nie 
mającej nic wspólnego z obroną pod- 
staw "Traktatu Wersalskiego Takich 
nie widzimy narazie ani w Pradze ani 
w „Warszawis. 

Jak się więc kazuje, cała sprawa t> 


nie w mroku jakiejś tajemniczości. Nie | 
potrzeba długo dowodzić, jak szkodliwą, ł 
dla obu stron jest obecna sytuacja, Zda- 
ją sobie daskonale z tego sprawę odpo 
wiedzialne czynniki zarówno u nas, jak 


i w Czechosłowacji, i dlatego naləży 
chyba oczekiwać, żə w najbliższym 
czasie nastąpią ze strony miarodajnych 
osób obu stron oświadczenia, ktćre poe 
łożą kres szkodliwym i fatalnym roz- 
dźwiękom', 


Na takie oświadczenia niewątpliwie 
opinia publiczna obu krajów z jednako- 
wą niecierpliwością oczekuje- 


Hierarchia zagadnień 


, „Gazeta Warszawska" wspomina- 
jąc o depeszach PAT-a z Czechosło- 
wacii pisze: 

„Opinja polska musi się oczywiście 
intaresować losem Polaków wszędzie, 
gdziekolwi3k bądź zamieszkują, nie mo- 
że zamykać oczu na to, co się dzieje 


0. T. Wincklera Syn, 


Nr. 79 


Lwów, 
Rynek 28. 


na pograniczu w czechosłowackiej czę. 
ści Śląska Cieczyńskiego, Kierownictwo 
polityki polskiej ma obowiązek czuwa 
nia nad təmi sprawami i interwznjowa- 
nia, gdy zachodzi potrzeba. 

Przy tem wszystkiem wszakże trze- 
ba pamiętać o hierarchji zagadrień, 
Jeśli chodzi o stosunek nasz do Czecho- 
słowacji, to stwierdzić nareży że jast 
on określany  niztylko przaz zatargi, 
między ludnością polską w tym kraju, 
a ludnością czeską czy rządem czecho= 
słowackim, lecz także przez interesy 
dwóch krajów na terenie miiędzynare 
dowym, ponieważ na tym terenie wła= 
śnie istnieje konieczność współdziałania 
w wielu wypadkach ponieważ w Euro 
pie powojannej interesy Polski i Czecha 
siowacji, jaśli chodzi o najważniejsze 
zagadnienia, są przeważnie identyc7i 
mə więc też załatwianie zatargów i nie- 
porozumień w dziedzinach drugoplaąano 
wych musi sig odbywać w sposób inny, 
niż wówczas, gdy chodzi o kraje, z któ. 
remi wspóiność intəresów jest nate lub 
też wogółe wcale nie istnije,“ 
p 


Wszechsłowiańska wystawa 


filatelistyczna 


Katowice, 21 marca. 

Z okazji II. Wszechpolskiego Zjazdu 
Filatelistów Polskich i 15-lecia wybuchu | 
I. powstania śląskiego odbędzie się w 
Katowicach od 6—13 maia br. I. Wszech- 
słowiańska Wystawa Filatelistyczna. 

Wystawę organizuje Śląski Związek 
Filatelistów, pod kierunkiem prezesa p. 
Żmidzińskiego. Obok głównego działu 
filateliji, obejmie ona nadto dwa pomniej- 
sze, numizmatyki i pamiątek z plebiscy* 
tu i powstań śląskich. 

Eksponaty będą podzielone na zrupy, 


sowników. Poza Polską będą reprezen- 
towane wszystkie państwa słowiańskie 


i bałtyckie. Każdy filatelista Słowianin 


Czy wiesz 


że 3! marca mija termin 


płatności lIl-ej raty opłat akademickich 


Złóż więc datek na czesne dla niezamożnej młodzieży akad, na 


Kasi P.K.O. Twa Bratniej Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej Nr. 500.194 

lub bezpośrednio w Bratniej Pomocy U.J.K. ul. Łozińskiego 7, Bratniej Pomocy St. Politechniki Lw. ul. 

Sapiehy 12, Bratniej Pomocy Ak. Med. Wet. ul. Stalmacha 1, Wzajemnej Pomocy Medyków ul. Pija- 
rów 35, Kole Studentek U. J. K. ul. Mikołaja 4. 


obejmujące zbiory generalne, specjali- 
zowane, poćzty lotniczej, całostek i ka- 


w Katowicach 


może wystawić zbiór z państw słowiań* 
skich. 


Każdy wystawca otrzyma dyplom, a 
w/g orzeczenia jury nagrody lub medale. 
Termin zgłoszenia eksponatów upływa z 
dniem 1 kwietnia br. Komitet organiza- 
cyiny przygotowuje wydanie okazałego 
katalogu, kióry będzie rozesłany do 
wszystkich państw. 


Wystawa zapowiada się bardzo do- 
brze. Pierwszy eksponat nadszedł z Cita 
del Vaticano i znajduje pomieszczenie w 
specjalnym obiekcie, przedstawiającym 
filatelie chrześcijaństwa. O zamierzo- 
nym wydaniu okolicznościowych 20 i 30 
groszowych znaczków poczty lądowej 
pisaliśmy. Pożądaną byłoby rzeczą wy- 
dać również znaczek poczty lotniczej. 
Spodziewać się należy, że liczne rzesze 
polskich filatelistów nie omieszkają sko- 
izystać z okazji i zaprezentują Swoie 
bogate zbiory; szczególnie winni to 
uczynić młodociani zbieracze, dla któ- 
rych Komitet wystawowy opracował 
najdogodniejsze warunki. 


Bliższych informacyj udziela: Komi- 
tet Wystawowy Śl. Zw. Fi'at., Katowice 
Młyńska 22, tel. 302-68. 


—— 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO w KRAKOWIE 


Król Stefan 


Dramat w 5 aktach Kazimierza Brończyka 


Kraków, 20 marca. 

Pięcioaktowym dramatem history- 
cznym. a raczej pięciu obrazami dra- 
matycznemi lwowskiego poety Kaz. 
Brończyka próbuje teatr krakowski 
inaugurować na scenie nową fazę dra- 
matu polskiego. po której niektórzy 
krytycy (L. Skoczylas) spodziewają 
się renesansu dramatu historycznego 
z innėmi problemami» nagiętemi pod 
kątem widzenia potrzeb chwili. 

Móże. może renesans tej przyidzie-- 
Narazie w sztuce Brończyka, przero- 
bionej z poprzednio już wydanego dra- 
matu tegoż autora pod tym tytułem 
dostrzec móżna tylko szlachetne usi- 
łówania, które inaczej uwypukłają się 

na scenie niż w książce, świeżó wy- 
danej. 

Z pięciu aktów-obrazów: z którvch 
pierwszy jako expóżycja może być 
uważanv za zbyteczny» wyvziera jed- 
nak właściwie dramat Zborowskiego 
tak o próblemie osobistym iak i o pôd- 
kładzie ogólniejszy m- Zborowski wy- 
bija się na plan pierwszy tak w akcie 
drugim. iak trzecim i czwartym. a 
ostatni dopiero obraz wysuwa zagad- 
nienie, wwvchodzące poza dramat 0So- 
bisty banityv» zagadnienie- -konflikt nie- 
zniszczałnej racji polskiej rasv z racią 
stanu. reprezentowaną przez króla 
obcego tej rasie pochodzeniem» ale 
strzegącego lojalnie racji stanu pań” 


aaa 


stwa, któremu służy jako powołany 
na tron przez reprezentantów tej 
zwalczanej właśnie przez Siebie, z po- 
wodu pewnych ujemnych cech rasy 
polskiej. 

Racja stanu reprezentowana przez 
obcego pochodzeniem i chwilowo na 
tronie polskim zasiadającego króla, 
zwycięża. mimo pszyjaźni królewskiej, 
banita Zborowski po powrocie do kra- 
iu musi dać głowę pod tópór. ale dra- 
mat kończy się złowrogim trójwier- 
szem: wypowiedzianym po ścięciu Zbo- 
rowskiego do zdrętwiałego króla Ste- 


' fana: 
To jast godzina Fatum., słuchaj! 
Wyzwałeg Fatum... słuchaj! 


Djabeł wie, czyś się nie pomylił... 


W dźwięku słów tegó trójwiersza 
załamuje się mimo chwilowego trium- 
fu legendarna linja twardej ręki moc- 
nego króla. W słowach tych tkwi całv 
tragizm postaci Batorego» a przez ana- 
logie tragizm każdego władcy Polski» 
chcącego pogodzić ideę przymusu 
z ideą wolności, tkwiącą w nieznisz* 
czalnej racji polskiej rasy: 

Takie ideowe ujecie problemu „moc- 
nej reki“ nadalo obrazóm dramatycz- 
nym Brończyka pewną Odrębność i 
Świeżóść. Nie ulega watpliwości, że 
ujecie nie należy dó rzeczv łatwych, 
zwłaszcza u poety o wybitnie pate- 
tycznem nastawieniu. W stosunku jed- 


autora pewne wyzwolenie z szlachet- 
nego zresztą patosu i szczęśliwe wy* 
zyskanie nasuwaijących się momen- 
tów dramatycznych. Mimo że obrazy 
obfitują w dialogi, nie odczuwało się 
dzięki pięknemu» pełnemu polotu języ” 
kowi i umiejętnemu rozłożeniu efektów 
akcentowych, ciężaru tych dialogów: 

Tak Zborowski-banita jako symbol 
polskiej duszy rasowej jak i Batory» 
jako reprezentant chwilowej racji sta” 
nu. będącej w konflikcie nie politycz- 
nym. ale ideowym, wyzierają z dra- 
matu jaka postacie żywe į plastyczne- 
Więcei akcji opartej może o jakieś 
eweriementa natury politycznej potrak- 
tówane epizodycznie. dałyby więcei 
zbiorowego napięcia dramatyczneg” a 
na tem tle postacie główne wyszłyby 
jeszcze plastyczniej. 

Dramat miłosny iryzeldy Bato- 
równy i banity Samuela znalazł wy- 
raz należyty w kilku dobrze pomyśla” 
nych scenach. Pomieszana z masko- 
wana racja stanu nienawiść Zamoi- 
skiego, który jako historyczny » „trybun 
ludu szlacheckiego” był właściwie tak- 
że wyrazicićelem niezniszczalnej racił 
rasy polskiej — uwypukliła się dobrze 
w akcie ostatnim. 


Teatr krakowski dał sztuce p. Broń: 
czyka w miarę rozpórządzalnych środ- 
ków į w stosunku do układu obrazów 
dramatycznych ogółem biorąc należy” 
te opracówanie sceniczne. Znać było 
staranną i pracowita rękę p. Karbow- 
skiego który rwace się tu i ówdzie 
wątki misternie związał w całość. 


nak dó dzieł poprzednich znać iuż u = 
| 


Rozumiejąc trudności dyrekcji i re 
żyserów, zmuszonych dawać co ty- 
dzień premierę» nie możemy oprzeć się 
kilku uwagom natury ogólniejszej. 

Stwierdzić przedewszystkiem trze- 
ba, że wygłaszanie tekstu wierszowa- 
nego nie zawsze stało na należytym 
poziomie. Czasem odnosi się wrażenie, 
że kultura wygłaszania wierszy stoi u 
nas dość nisko. Tracił na tem piękny 
język autora. Tempo gry i recytacyj 
było bardzo nierówne, zacierało nie- 
raz z powodu szybkości istótę rzeczy: 
czasem zwalniało bez powodu. 

Zaczęcie spektaklu opóźniono prze: 
szło o pół godziny, gdy na widowni 
byli już (niezbyt zresztą liczni) widzo- 
wie, wykańczano na gwałt scenę, Przv- 
potninając stukarni jakąś scenę pro- 
wincjonalną. 

Spektakl robił czasem wrażenie pró- 
bv generalnej przed właściwemh przed- 
stawieńiem w poniedziałek. Zmóda! 
Ale poćo dopuszczona na nią niecietn- 
liwiącą się publiczność: wystarczyłć 
zaprosić sprawozdawców į wyrozumia= 
tych gości. Takie niedociągnięcia nie 
usposabiają dóbrze publiczności, na 
której teatrowi zależeć powinno. 

Role głównych osób dramatu róz* 
dzielono między pp. Kułakowskiego 
(Batory|, Zastrzeżyńskiego (Zbórów* 
ski)» Ankwicz-Szyikowską (Grvzelda), 
Klońską (Anna Jagiellonka). Nówa- 
kowskiego (Zamojski! i Solarskiego 
(Łaski). Z innych ról przydzielono ro- 
ję błazna p. Staszewskiemiu spowied- 
nika p. Wrońskiemu, grubego szlachci- 
ca p. Boinarowskiemu i innym. 


„KURJER* z dnia 22 marca 1934 


| Żerują na pustych żołądkach 
Propaganda niemiecka wśród bezrobotnych 


Katowice. 21 marca. 

W serji nielojalnych poczynań „Jung- 
deutsche Partei" na Śląsku, wychodzi 
na jaw nowa sprawa, głębsza I istotniej- 
sza dla polskości Górnego Śląska, niż 
wszystkie uprzednie antypolskie wy- 
bryki, sprawa wysnagająca baczńej uwa 
gi ze strony kompetentnych czynników 
| skutecznych środków zaradczych. 

Jak wynika ż artykułu „Zur Beach- 
tung“, zamieszczonego w  przedostat: 
him numerze organu młodo = niemców, 
„Der Aufbruch“, 

prowadzą onl akcję werbinkową 
wśród młodzieży polskiej, oczywiście 


ña Górnym Sląsku 


bezrobotnej, gdyż tylkó w tej warstwie 
mogą zthależć naiwnych i podatnych do 
otumatieńia. Akcja musi być skuteczną, 
skóto autor artykułu, ujadająć na „Voiks 
buid” (w którym „J. P.” walczy o wpły 
wy), skarży się, że tniejscowe organi- 
zacje „Volksbuńdu* czynią trudności w 
przyjmowaniu do związku tych człon- 
ków „Juńgdeutsche Partei“, którzy w 
swoich książeczkach wojskowych mają 
podatią narodowość polską. 

Ten przejaw działalności młodo » 
niemców na polskim Sląsku, żerujących 
na nędzy | bezrobociu nie można inaczej 
określić, jak tylko bezczelną prowokacją. 
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Zaledwie 


10 groszy na głowe 


Echa memorjału w sprawie zwalczania gruźlicy 


Lwów, 21 marca. 

. (t) Ogłoszony memoriał najwybit- 
niejszych lekarzy lwowskich w sprawie 
natychmiastowego rozpoczęcia szerokiej 
akcji dla zwalczania największej choro- 
by społecznej, jaką jest gruźlica — wy- 
wołał w szerokich sferach wielkie wra- 
żenie. Memorjał ten trakiowany jest 
wszędzie, jako sygnał ostrzegawczy po" 
wołanych czynników naukowo - lekar- 
skich, wzywający miarodajne czynniki 
do jak najszybszej akcji sanitarnej. War- 
to zaznaczyć, że wydatki miejskie we 
Lwowie na zwalczanie gruźlicy wyno- 
siły w roku ub. 30.000 zł., a jeszcze z in- 
nemi świadczeniami ostatecznie razem 
około 50.000 zł, co czyni zaledwie I7 
groszy na głowę ludności. Jednak i ta 
minimalna pozycja została zredukowa- 
na, gdyż faktycznie wydano zaledwie 
10 gr. na głowę ludności, na walkę z 
gruźlicą. Olbrzymi kontrast stanowi sy* 
stem walki z grużiicą w Krakowie, gdzie 
w r. ub. budżet wynosił blisko 200 tys. 


P. Kułakowski dobry w masce Ma- 
tejkowskiejj miał wiele powagi maje- 
statu królewskiego. Ale czy czapki i 
miecza przy boku nie można się było 
wyzbyć przynajmniej w niektórych 
momentach? Zborowski w interpreta- 
cii p. Zastrzeżyńskiego był pełnym 
tenperamentu wyrazicielem rasy pol- 
skiej. Miarkując zbytnie wybuchy u- 
miał nadać właściwy ton swoim psy- 
chicznym nastrojom. Jest to jedna 
z lepszych ról tego artysty. P. Ank= 
wicz-Szyjkowska wydobyła ze swej 
tragicznej roli niedoszłej narzeczonej 
Samuela silne momenty, dobrze shar- 
monizowane: Maska zewnętrzna jak 
wykrojota ze współczesnego obrazka. 
Anna Jagiellonka p. Klońskiej opraco- 
wana była w szczegółach zgodnie 
z tem, co przekazała tradycja. P. No- 
wakowski jako Zamojski w miarę po” 
sągowy w miarę wybuchowy; pełen 
powagi { umiaru w nienawisci do wro- 
ga Sarhuela. P. Solarski jako Łaski 
uwydatnił tajoną lecz gorącą niena- 
wiść do obcego króla. Doskonałą krea- 
cię błazna dał p. Staszewski mieszając 
umiejętnie sarkazm z powagą. Spo- 
włednik-=jezuita p. Wrońskiego był ty- 
pem, jaki współcześni nam przekazali. 
P. Bojnarowski wyróżnił się z tłumu 
szlachty przed katedrą jako typowy 
warchoł-sziachetka: 


Reszta z tłumu przed katedrą. do- 
brze kierowanego i malowniczo usta- 
wionego, spełniła swe zadanie py 

em- 


-0m 


złotych, czyli 80 groszy na głowę ludno- 
ści. W Warszawie Zarząd miasta prze- 
znaczył ponad iniljon złotych, co czyni 
około 1 zł. na głowę ludności. 

Z powyższego wynika, że walka z 
gruźlicą we Lwowie powinna wejść w 
zupełnie nowe stadjum, przez należyte 
wyposażenie przychodni przeciwgruź- 
liczych, subwencionowanie towarzystw 
i instytucyj prowadzących walkę z gruź- 


"kładzie na jęzvki obce: 


Czyż możemy mieć jakiekolwiek wąt- 
pliwości co do charakteru ich „pracy 
wychowawczej* po takich występach, 
jak zniszczenie godła polskiego w Domu 
Katolickim w Król. Hucie, opór policji w 
Siemianowicach, itd.P 


Prelekcje naukowe w radjo 
sowieckiem 


LENINGRAD, 20. 3. (PAT). W dn. 
od 1 do 10 kwietnia br. stacja nadaw* 
cza „Komintern* transmitować będzie 
prelekcje uczonych sowieckich w prze 
Wiceprezes 
akademii nauk ZSRR. Komarow. aka- 


demicy Pawłow: Wawiłow, Joffe, prof. 


Samojłowicz, Mołczanow, Sperański i 
inni uczeni mówić będą o bombardowa 
niu atomów: o postępach w dziedzinie 
techniki światła itp. 
Powrót polskich alpinistów 
BUENOS AIRES. 20. 3. (PAT! Po- 
wróciła tu polska wyprawa alpinistycz 
na dokonawszy w ciagu 3 miesięcy 
szeregu wyjść objętych programem, 
łącznie z najwyższym szczytem arne- 
rykańskim Aconcabua wysokości 7-035 
m. i Mercedario 6-800 m. Wyprawa Do 
czyniła obserwacje naukowe j nakręci” 
ła film. 


Smierć i więzienie 
za spowodowanie kałastrofy 


MOSKWA, 20. 3. (PAT). W procesie 
o spowodowanie katastrofy kolejowej 
na linii Moskwa— Kazań, której oflarą 
padło 19 zabitych i 52 rannych, skazano 
dwóch głównych oskarżonych na karę 


licą, przez zwiększenie uwagi na czy- | śmierci, ponadto jednego osk. ha 8 lat 
stość, porządki i wogóle higjenę ulic i | więzienia, jednego na 6 lat, dwóch na 3 


całego miasta, 


| lata więzienia. 


` Podziekówanie 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę śp. Joaunie Korab de Blaia 


Woyciecnowskiój, a w  Szczógólności 
Duchowieństwu, Sodalicji Pań Polskich 
i Bractwu Matek Chrześcijańskich skła: 
da na tem miejscu serdeczne Bóg 
zapłać, 


15126 MĄŻ i CÓRKA 


Skon królowej-matki 


HAGA. 20. 3. (PAT) Dzis o godz. 
7.45 zmarła tu królowa-matka holen- 
derska 


Orkan nad Węgrami 


BUDAPESZT. 20. 3. (PAT) Nad 
Węgrami a w szczególności nad Pu- 
Stą przeszedł niezwykle silny orkan, 
który pokryl ziemię warstwą lodu 
grubości kilka cm. W miejscowości 
Peevarad padał przez kwadrans 
deszcz piasku I kamienj wzbudzając w 
okolicy niezwykłą sensację- 
| z o 

Telegram do P. T. Pań! 


Czy wiadomo Paniom, że od 15 b. m 

możecie ozdobić pięknie swoje miesz 

kanie wymarzonym kilimem z firmy 
M CHAMUŁA, 

Lwów. ul. Rutowskiego 1, 
Stanisławów, ul. Sapieżyńska 19 
kupując gó na 

Wielkiej Wysprzedaży Przedświąteczne) 
kilimów artystycznych. 

Ceny nadzwyczaj niskiei 

602 Gatunek płerwszorzędny! 


Panama gdyńska ponownie przed sądem 


Proces apelacyjny Ruszczewskiego 


WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. GQ). 
W sądzie apelacyjnym rozpoczął się 
dziś proces inż. Ruszczewskiego, skaza- 
nego w pierwszej instancji na 6 lat wię- 
zenia za nadużycia popełnione przy bi 
dowie gmachów pocztowych w Warsza” 
wie i Gdyni. m 
Jak wiadomo, Ruszczewski w porozu- 
mieniu z 2 aferzystami: Mikulskim 1 
Kotliiskim — zorganizował fikcyjne 
przedsiębiorstwo budowlane I taduży- 
waląc wysokiego stanowiska, jakie zaj- 
mował w Ministerstwie poczt i telegra- 
tów, uzyskał powierzenie budowy dla 

tej fikcyjnej firmy. 
Skarb Państwa poniósł z tego bowodu 
milionowe straty, jednak na rozprawie 


OWO > 


sądowej ograniczono powództwo cywil- 
ne do kwoty 700 tysięcy Złotych. 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczył 
sędzia Chyczewski, oskarżenie popierał 
prokurator Grabowski. 

Oskarżony Sprowadzony został 2 
więzienia mokotowskiego, przyczeń 0+ 
trzymał zezwolenie zjawienia się w 84- 
dzie we własnem ubraniu cywilnerńt. 

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 
12 w południe, poczem obrońcy zgłosili 
szereg wniosków formalnych, rl. ih. O 
powołanie nowych biegłych do sprawy 
oraz o wezwanie dodatkowych świad- 
ków. Sąd udał się na naradę I 
odrziicił wszystkie te wnioski, przystę- 

pując do rozprawy. 


Ozaści w poczękalniach lekarzy Iwowgkieh 


i fałszywi „elektromonterzy* 


Lwów, 21 marca. 

(t) We Lwowie pojawiły się ostatn'o 
dwa typy oszustów: grasujących w po" 
czekńlniach lekarskich i wśród lekarzy 
iwowskich i fałszywi elektromonterzy 
oferujący „naprawę“ żarówek, 

Przed dwoma laty grasowali we 
Lwowie osobnicy w poczekalniach '2- 
karskich, którzy dopuszczali się rozmat* 
tych nadużyć i oszustw, a korzystając z 
nieuwagi lekarzy, dopuszczali się kra” 
dzieży cenniejszych przedmiotów. 

Ostatnio znów pojawili się oszuści, 
którzy działają według następującego 
szematu, oczywiście w zamiarze oszu- 
stwa: Pod Lwowem mieszka rzekomo 
bardzo bogata starsza pani, posiadająca 
wielki majątek. Jest gotowa majątek 
ten oddać lekarzowi, który zobowiąże 
się do udzielenia w kamienicy, w której 
ordyńuje — przyzwoitego mieszkania 


dla owej starszej pani pod warunkiem 
dalszym, że lekarz obejmie całkowitą 
opiekę nad jej zdrowiem. Powyższa ba- 
jeczka jest podstawą dla sprytnych 
oszustów dla różnych kombinacyj i szan* 
taży, W poszczególnym wypadku oszu- 
Ści działają na dwa fronty, bo naiwnytn 
kupcom sprzedawali już „dęby“ z ma- 
jątku fikcyjnej starszej pani, a w każ- 
dym razie pobrali zadatki pieniężne. Na- 
leży więc przestrzec przed $pryclarzami. 

Inny typ oszustów pojawił się na 
bruku lwowskim, są to elektromonterzy, 
którzy „naprawiają“ zepsute żarówki i 
pod tym pozorem operują w mieszka- 
niach, badają jego rożkład | wynosza, 
co się da. (Donos''iś$my onegdaj o podob- 
nym wypadku przy ul. Ochronek). Na- 
leży też przestrzec przed tego rodzaju 
fałszywymi elektromonterami. 

—0— 


piersiach, niepokoju serca, zawrotach 


W międzyczasie jednak Sąd Najwyż: 
szy wydał orzeczenie, zatwierdzające 
ostateczny wyrok na wspólników Rusz- 
czewskiego, a mianowicie: Mikulskiego 
skazańegb na 2 lata, Kotlińskiego — na 
röku więzienia. 

21 pól roku i Uronowskiego — na pół 

Wobec tego obrońcy zzłosili wnlosek, 

aby tych trzech ludzi, którzy poprzednio 

żeżnawali bez przysięgi jako współó- 

skarżeni, obecnie sad przesłuchał pód 
przysięgą. 

O godzinie 5 popol. sąd odroczył roz: 
prawę do jutra. Jutro też odbędzie sia 
narada nad wnioskiem obrońców. 


Przy cierpleniach hemoroldalnych, o 
bjawach obrzęki wątroby, obstrukcji, p3- 
pękaniach klszki grubej, owrzodzeniach, 
parciu na motz, bólu w krzyżu, ucisku 


głowy, stósówanie maturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józeła sprawia zawsze 
przyjemną ulgę, a niekiedy i zupełne wy- 
leczenie. Zalecańa przez lekarzy, 532 


Ten sam gatunek 
za mniejsze pieniądze, 


Fitmó Schicht wyrabia swóje wszuche 
światówej sławy „Mydło”Jeleń" ód dzie 
kiątków lat gawsze jednakowo wysokiego 
gatuhku. Do mydła trzeba isć zaufanie, 
gdyż każda gospodyni wie ile szkody 
przynieść może zł3 mydło. 

Mydło Jaleńń Schicht wyrabiane g haju 
lepszych surowców, nie hiszczy biilizny, 
jest przytem tańie nie tylk3 przeż swoją 
wydajność, lech nóprawdę niską čene, 
Każda gospodyni powitała hapzwno z ræ 
dością wiadomość o zniżce ceny mydła 
Jeleń Schicht, gdyż bedzie mogła nädal 
używać tego znakomiteg) mydła, 4 w 
dodatku jószcze oszczędzać, (x) 
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_„KURJER" z dnia 22 marca 1934 


' Czy b. prefekt policji paryskiej 
groził b. premierowi Francji? 


PARYŻ. 20. 3. (PAT) Komisja par- | 
famentarna dla wyświetlenia wypad- 
ków w dniu 6 lutego;  przesłuchała 
wczoraj dep. Fabry, który oświadczył, 
iż jeszcze w dniu 3 lutego nie było mo | 
wy © żadnych zaniedbaniach prefekta 
Chiappe a- 

Jak swego czasu Daladier oświad- 
Czył zaproponował on nominacje 
Chiappe'a na stanowisko rezydenta ge 
neralnego Marokka, jako wyraz zaufa 
nia dla doskonałego urzędnika. Chiap- 
pe. dowiedziawszy się o tem od Dala- 
dier. w trakcie rozmowy telefonicznej 
oświadczyć miał. jak zeznawał Da- 
ladier, iż: „dziś wieczór znajdzie mnie 
pan na ulicy“. Fabry nie mógł przyłą” 
czyć się do wniosku Daladier gdyż 
uważał go za bardzo nieodpowiedni. 
Fabrv na radzie ministrów oświadczył, 
iż jeśli Chiappe wypowiedział istotnie 
te słowa» to należałoby podiąć prze- 
ciwko niemu natychmiastowe sankcie. 
Trzeba jednak wpierw stwierdzić, czy 
istotnie zostały wypowiedziane. 

Na radzie ministrów postanowiono 
(ż Pietri i Fábry udzadzą sie do Chiap 
pea W czasie rozmowy Chiappe o- 
świadczył iż słów zarzucanych mn 
przez Daladiera nie powiedział, a 
zwrócił jedynie uwagę, iż przyszedł do 
prefektury bogaty a wychodzi biedny, 
i wobec tego znajdzie się na ulicy - 

W czasie posiedzenia rady mini- 
strów nie było mowy o jakichkolwiek 


błędach Chiappe'a. Daladier stwierdz:! 
wówczas, iż zmiany na stanowisku pre 
fekta policji nie mają nic wspólnego z 
aferą Stawiskiego.- 

PARYŻ, 20. 3. (PAT). Przed parla- 


mentarną komisją śledczą dla sprawy | 


wypadków lutowych, zeznawał dziś 
podsekr. stanu Martineau-Deplat, który 
stwierdził, że szybkie objęcie władzy 
przez Sibourta było spowodowane zapo- 
wiedzią prefekta Chiappe'a, że „wyjdzie 
na ulice". 

Na zapytanie o t. zw. spisek Frota, 
świadek wyraził zdziwienie, że partie 
prawicowe, zespół iudzi 60—75-letnich, 
sprawujące obecnie rządy, nazywane są 
rządem ocalenia narodowego, takiż na- 
tomiast zespół złożony z  40-letnich 
przedstawicieli różnych stronnictw na- 
zywa się spiskiem Frota. 

Następnie zeznawał min. Pietri, któ- 
ry stwierdził, że jako członek rządu Da- 
ladier'a, był wraz z min. Fabry i Jouve- 
nel przeciwny zdymisjonowaniu Chiap- 
pe'a, by nie wzbudzać podejrzeń, że 
dymisja ta jest skutkiem nieznanych 
przewinień Chiappe'a. 

Dalszy świadek, prezes Związku b. 
Kombatantów  funkcjonarjuszy prefek- 
tury policji, Gros, oświadczył, że 6 la- 
tego agenci policji nie byli uzbrojeni. 
Świadek słyszał strzały, jakie padły za 
strony manifestantów, 


Echo wystąpień słowackich ludowców 


w 


UŻHOROD. 20. 3. (PAT) Władze 
domagają się wydania trzech człon- 
ków stronnictwa ludowego ks. Hlinki, 
deputowanych Dr. Józefa Tisso, Dr. 
Ludwika Labaja į wiceprezesa stron- 
nictwa Siwaka. Wszyscy oni piaSto- 
wali swego czasu teki ministerialne. — 
(Według doniesień organu ks. Hlinki, 


Nitrze 


trzej deputowani mają być pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej za wy- 
bitny udział w antyrządowych demon- 
stracjach w Nitrze- 

W obozie ludowców słowackich 
sprawa wywołała wielkie zdenerwowa 
nie. Zapowiadajacy się proces politycz 
ny oczekiwany jest z napięciem. 


Walne zebranie przemyskiego 
„Sokoła” 


Przemyśl 20 marca, 
Przy dużym udziale, zwłaszcza młod: 
sżych człanków, odbyło się 17 bm, walne 
zebranie przamyskiego gniazda sokolego. 
Uczestniczył w niem prezas okręgu p, Gru- 
szka, a przewodniczył w zastępstwie cho» 


rego prezesa Kostrzewskiego, wicepr:ze8 | 


b. poseł narodowy p. Jan Godek, Po zaga- 
janiu przewodniczącego, referat o ideo. 
wych podsławach sokolstwa wygłosił mgr, 
"włodzimizrz Bilan, poczem sekretarz p. 
Jan Dobrowolski odczytał protokoły z dwu 
ostatnich walnych zebrań. Zostały one 
przyjęte bez dyskusji. Zwolei rozwinęła 
się wymiana zdań nad rocznem sprawoz- 
daniem, doręczonem w formie broszury, 
kazdemu z członków, Ponizważ często 
zdajemy na łamach, „Kurjera'* sprawę 
mi cii oo COO EE | 


Przyszła cesarzowa Annamu 
katoliczką 


Młody cesarz Annamu, Bao Dai, za- 
«iadomił francuskiego ministra kolonii 
Lavala, że w dniu 24 marca rb. poślubi 
pannę Marię N'Guyen Hun Hao. 

Przyszła cesarzowa Annamu pocho- 
dzi ze starej katolickiej rodziny indo; 
chińskiej, która liczy wielu męczenn;- 
ków za wiarę. Marja N'Guyen Hun Hao 
kształciła się w Paryżu w jednym z ka- 
tolickich instytutów zakonnych. Ponie- 
waż cesarz Annamu nie jest katolikiem, 
rodzice przyszłej cesarzowej zwrócii 
się do Ojca św. o dyspensę. (KAP) 


z pięknego rozwoju przemyskiego gniazda 
nie chcemy się powtarzać i ogćlnie tylko 
podajamy, że w roku 1933 sokolstwoj 
przemyskie bardzo znacznie się wzmoc. 
niło. Wydział odbyt 12 posiedzeń, komitet 
uroczystości i zabaw zorganizował cały 
szereg imprez a nadto bardzo dobrz3 roz- 
wijała się bibljoteka sogiola, Oddziały 
męski i żeński, jak również sekcja wycho: 
wania obywatelskiego staty równie na 
bardzo wysokim poziomie, Obrćt kasowy 
wyniósł przeszło 20.000 zł. a nadto trz- 
ba pamiętać o tam, że gniazdo jest wła. 
ściciąłem ogromnego niczem nie obciążo- 
nego gmachu i obszernego boiska itd, W 
dyskusji zabierali głos pp. mgr. Bilan, 
prezes Gruszka, mgr. Wójcik, Waygart, 
prof, Zajączkowski płk. Kwiatkowski, 
l in, Na zakończeni3 odbyty się uzupełnia 
jące wybory, które dały nast, wynik: na 
trzy lata wybrano Kazimierza Podhajskiee 
go, Eugenjusza 'Waygarta, mgr. Mieczy- 
sława Wójcika, Jana Zawirskizgo, Dr. Kae 
zimiarza Zygmunta, na rok Jana Dobro- 
wolskiego, Bronisława Mikosia t mgr. Au 
gustyna Osadę. Wybrano nadta 3 człon- 
ków komisji rewizyjnej i 10 członków są- 
du honurowego. Obrady, choć ożywione 
wykazały pełną jzdnomyślność członków 
i urłynęły w nastroju barćzo poważnym. 
Zamknieto je odśpiewaniem hymnu esok» 
lego, Z pośród t, zw, sanatorćw nikt się 
nie zjawił. Są oni zresztą na terznie gnia 
zda tak niepopularni, że wszelka fatyga 
jest bezeclowa. 


NASION 


warzywne, kwiatowe 
i gospodarcze 


poleca 


| Ribalta, 


Ze Lwowa 


Nr. 79 


do Prużan 


Przeniesienie prof. dr. Wolańczyka 


Lwów, 21 marca. 


(għ Jak się dowiadujemy, prof. dr. 
Marian Wolańczyk z dniem 1 marca br. 
przeniesiony został z XI gimnazjum we 
Lwowie do gmnazjum w Prużanach. 

Prof. Wolańczyk jako pedagog poło- 
żył wielkie zasługi około rozwoju wy- 
mienionego gimnazjum, cieszył się ogól- 
ną miłością kolegów, wychowanków i 
Koła Rodzicielskiego. 

Jest rzeczą godną uwagi, że dr. Wo- 
lańczyk, wykładający w klasie VIII ję- 
zyk polski, odchodzi „dla dobra szkoły” 
na dwa miesiące przed maturą, co nie 
może pozostać bez wpiywu na dalszy 
bieg nauki zarówno w tej jak i w innych 
klasach, w których wykładał prof. Wo- 
iańczyk. 

Dr. Wolańczyk przed przeniesieniem 
dwa razy stawał przed komisją lekar- 
ską i uznany został za zdolnego do dal- 
szej służby. 


Filipiny niepodległą 
republiką 


WASZYNGTON. 20. 3. (PAT) Izba 
reprezentantów przyjęła projekt usta- 
wy nadający niepodległość wyspom fi- 
lipińskim. Do dnia 1 pażdziernika Fi" 
piny mają wprowadzić u siebie ustrój 
republikański. 


Z obozowiska arktycznego 
admirała Byrda 


MAŁA AMERYKA (obozowisko an- 
tarktyczne), 20. 3. (PAT). Według infor- 
macyj, otrzymanych drogą radjową z 9%- 
bozowiska adm. Byrda, dwaj członko- 
wie jego ekspedycji, którzy wystarto- 
wali na samolotach z zapasem żywności 
dla jednej z najodleglejszych placówek. 
zmuszeni byli iądować na lodzie. 

W chwili obecnej lotnikom nie grozi 
niebezpieczeństwo, gdyż mają zapasy 
żywności na 30 dni. Adm. Byrd zamierza 
osobiście wyruszyć im z pomocą, gdy 
tylko przybędzie więcej światła. 


Z Moskwy do Brukseli 


LONDYN, 20. 3. (PAT). Sir Esmond 
Qvey b. ambasador angielski w Mo- 
skwie, mianowany został ambasadorem 
w Brukseli. Jak wiadomo za czasów u- 
rzędowania Ovey'a w Moskwie odbył 
się słynny proces inżynierów  angiel- 
skich, wskutek którego Ovey na znak 
protestu po 2-letnim prawie pobycie 
opuścił Moskwę. 


Bilans wandalizmu 
bezbożników hiszpańskich 


Berlińska „Germania“ ogłasza naste- 
pujące ciekawe zestawienie rezultatów 
rewolucji hiszpańskiej. 

Kościołów i klasztorów spalono i dy- 
namitem obrócono w gruzy w r. 1931 — 
55, w roku 1923 — 51, a w r. 1933 — 50. 
W liczbie tej znajduje się słynna kapli- 
ca San Jose w Sewilli, prawdziwa perła 
sztuki, 

Ponad 10 tysięcy książek, inkunabu- 
łów i rzadkich manuskryptów padło o- 
fiarą pożaru seminarjum jezuickiego w 
Madrycie. Zniszczono sławny na cały 
świat obraz Chrystusa, pendzla Juana de 
Mena w Maladze wraz z 16 innemi obra- 
zami tego mistrza, rozbito rzeźby Sai- 
cillo i Juliana Vernadez. Zginęły liczne 
obrazy Sanchez Coerro, Alonzo Cano, 
Vizento, Ropez i Vergara. W 


gruzach legła Droga Krzyżowa u św. 
Jakóba w Compostella, jak również licz- 
ne posągi przy słynnej kaplicy. (KAP) 


Zaznaczyć należy, że prof. dr. Wo 
lańczyk był prezesem Towarzystw Gim- 
nastycznych „Sokół* dzielnicy małopol- 
skiej a ponadto prezesem „Sokoła II* we 
Lwowie. On był duszą ostatniego Zlotu 
Sokołów słowiańskich we Lwowie, któ: 
ry na długi czas pozostanie w pamięci 
Lwowa i tysięcznych rzesz sokolich. 


Strajk zecerów w Poznaniu 


POZNAŃ, 20. 3. (PAT). Zgodnie z za- 
powiedzią we wszystkich drukarniach 
poznańskich wybuchł dziś o godz. 6-tej 
24-godzinny strajk demonstracyjny ze- 
cerów. Wobec tego nie ukażą się dziś 
dzienniki popołudniowe, a jutro poranne. 
Powodem strajku jest zatarg na tie cen: 
nikowym. 


Z procesu 36 komunistów 
w Rzeszowie 


RZESZÓW, 20. 3. (PAT). W 4153 
dniu rozprawy przeciwko 36 komuni 
stom, przesłuchiwano dalszych świad- 
ków dowodowych,  zaofiarowanych 
przez prokuratora. Świadek Leon Sowa 
obciążył osk. Seilerówiię, która była 
przewodniczącą komórki młodzieżowej, 
do której również świadek należał. Da- 
lej zeznawali funkcionarjusze Policji 
Państwowej, którzy brali udział w re- 
wizjach, przeprowadzanych podczas a" 
resztowania oskarżonych. 

Szczegółowe i dłuższe zeznania zło- 
żyli: kier. Wydz. Śledczego Zielski, 
przod. Kruczek, wywiadowcy Dragon, 
Safianowski, Uryga i Gaweł. Przepro* 
wadzili oni likwidację podokręgowego 
komitetu Komunistycznej Partii Polski i 
aresztowali oskarżonych. Przedstawili 
szczegółowo okoliczności, stwierdzające 
udział każdego z oskarżonych w K. P. P. 
oraz scharakteryzowali działalność ich 
w świetle dowodów, przez nich przepro- 
wad: onych. 

Z zeznań tych wynika, Że prawie 
wszyscy oskarżeni byli członkami bą iż 
K. P. P., bądź Komunistycznego Związ- 
ku Młodzieży, i w tym charakterze roz- 
wijali wśród robotników agitacię komu- 
nistyczną. Większość oskarżonych była 
już niejednokrotnie przytrzymana w 
związku z działalnością komunistyczną. 


Dotychczas przesłuchano już  30-ti4 
świadków. 
Fałszerze monet przed 
sądem 


STANISŁAWÓW, 20. 3. (PAT). W 
wyniku rozprawy przed sądem przysię- 
głych przeciwko fałszerzom i kolporte' 
rom monet 1-złotowych, zasądzeni zo- 
stali St. Kamieński na 5 lat więzien a 
z pozbawieniem praw obywatelskich ra 
6 lat i Bron. Maryniak na 2 lata z po: 
zbawieniem praw obywatelskich na lat 
5. Trzeci oskarżony Wirstniuk, został 
uniewinniony. 


Grube ryby w sieci 


Przemyśl 20 marca. 

W najbliższą środę odbędzie się w 
przemyślu nizzwykle sensacyjna rozprawa 
przeciw inspektorowi małopolskiej straży 
granicznej Grodyńskiemu, oraz komisarzo0e 
wi tej straży Frydlewiczowi, oskarżonym 
o szzreg oszustw i malwersacyj, na sumę 
około 80000 złotych. Rozprawa jest nie- 
tylk» dłategu interesująca, ż2 na młyn 
sprawiedliwości, dostały się „grube ryby‘ 
urzędnicze, ale i z tego powodu, że Gro- 
dyński aż do chwili aresztowania zajmu- 
wał wybitne stanowisko w pewn:j orga» 
nizacji (był prezesem okręgowym!) Pro- 
wadził on żywot bardzo bujny, a choć po» 
siadał olbrzymi: wpływy, suma jego na- 
dużyć stała się tak duża, że epilogiem 
jej musiał się stać obecny proces, Rozpra* 
wie przewodniczy wiczprezes s. 8. O, p. 
Poche, oskarżą prok, Mitana, Grodyńskie 
£o broni Dr. Grosfeld, Frydlewicza Dr. 
Frimm. Z procesu podamy wyczerpujące 
sprawozdanie. 


Ee kj 


Lwów, Rułowskiego 3. 


Cennik na żądanie 
wysyłsm bezpłatnis. 


Nr. 


Zabójca narzeczonej prz 


„KURJER” z dnia 22 marca 1934 


ed sądem wojskowym 


Echa tragedji w Krechowicach 


Lwów 21 marca, 

(s) Przed sądem wojskowym nr, VI, 
«e Lwowie stanął sierżant zawodowy To- 
masz Rupa urodzony w roku 1899, w 
Torkach, powiat Sokal, rel, rrawosław- 
nej rozwiedziony, przydzielony ostatnio 
do 26 pp. we Lwowie odznaczony orde 
rem „Virtuti Militari“, Rozprawie prze- 
wodniczy p. pułk. Mūller, oskarża kap. 
Białkowski bruni adw, dr, Schlaffenbarg. 

Jako wotanci zasiadają z korpusu s% 
dowego» mjr. Zimmez, a z pułku kap. Bor- 
kowski oraz podoficerowie: sierżant Ma- 
lec i sierżant Chałuniński, 

Tomasz Rupa oskarżony jest o to, że 
dnia 24 września 1933 w Krechowicach 
pəd Stanisławowem 5-cioma wystrzałami 
z pistoletu „Melior“ kaliber 6,35 za 
bił swą narzeczoną Elaonorę Niedzielską 

Akt oskarżenia obejmuje 10 stron dr'r 
ku maszyn>wego rozprawa rozpisana 
jest na dni cztery, Do rozprawy powołano 
56 świadków a ponadto rzeczoznawców. 

Tło morderstwa które wa wrześniu 
+. r. odbiło się głośnem schem w cało’ 
Małopolsce, budząc „sensacyjna dreszcze * 
na łamach pewnych dzienników jest na- 
sterujące: 

Tomasz Rupa zawodowy pədoficer po 
rozwiedzəniu się ze swą pierwszą żoną 
przydzielony został do 48 pp. w Stanisłar 
wowie. Po krótkim czasie poznaje się z 
niejaką Marją Jaroszową a ta znów, Za. 
poznawszy się z kłopotami sierżanta pod- 
suwa mu dnia jednego przysiojną, młodą 
dziewczynę rodzm z Krechowic, nazwise 
kiem Niedzielska Po bliżźszem zapoznaniu 
się tych dwojga ludzi Rupa zapłonął ku 
Eleonorze niekłamaną miłością i oświad 
cza jej że gotów ją pojąć za żonę, 

W tym clu dnia jednego udaje się z 
nia do jej rodzieów w Krechowicach, 

Za namową tychże:p» pewnym cza- 
sie strowadza się do Krechowic i tu żyje 
na wiarę -'z Nizdzielską, O zamierzonym 
ślubi: nie chce powiadomić, swoich władz 
gdyż krępuje gə metryka Eleonory, ktć- 
ra zdradza, że Niedzielska jest dzieckiem 
niaślubnem swych rodziców Michała Wow 
czaka i Marty Niedzieiskiej, 

Ojciec nielojalny wobec państwa. 

Tymczasem władze dowiadują się, że 
ojcizc Eleonory Worczak jest politykiem 
wywrotowym i że ustosunkowuje się niee 
lojalnie wobec państwa. O tej >rinji zo- 
staje Rupa powiadomiony z tą wskazów- 
ką by się usunął od tej rodziny. Wówczas 
Rupa postanawia zabrać narzeczoną pod 
dach swoich rodziców, a przez pzwien na» 
wet czas nosi się z zamiarem przejścia 
w stan spoczynku by tem samem ulat- 
wić sobie ślub z ukochaną. W domu na- 
rzeczonej oskarżają FRupę 0 rozmyślne 
przzwlekanie małżeństwa. 

Rywal Rupy 

Dnia jednego gdy sierżant leczy się w 
Busku dowiaduje się że » iękę jego na» 
rzecz?nej stara. się niejaki Antoni Hryn 
czyszyn, Sytuacja pogarsza się o tyle. ż3 
Rupa przeniesiony zostaje ze Stanisławo- 
wa d> 26 pp. we Lwowie, Korzystając 7 
każdej niedzieli i każdzgo święta zjeżdża 
do narzeczonej, namawia ją do zmiany 
obrządku i də wyjazdu do Lwowa, 

Dnia jednego dowiaduje się, że narze= 
czona postanowiła z nim zarwać, Na nic 
prośby błagania zaklęcia. Niedzielska już 
nie chce słyszeć o małżeństwie. 

Tragiczny dzień 

Dnia 24 września 1933 przyjeżdża Ru- 
pa do Krechowic, zdecydowany na wszyst 
ko, z zamiarem zamordowania Nied7ia 
skiej i popełniania sam>bójstwa. Plan 
swój odsłania przed niejaką Anielą T» 
zinkiewicz która pociesza zawiedzionego, 
ba nawet godzi się zastąpić miajsce daw- 
nej nsrzeczonej. 

Przybywszy d9 domu Niedzielskich ko» 
tzysta z tego, że Eleonora Niedzielska oł- 
dala się do swego pokoju i siada przy 
maszynie də szycła. tej maszynie, którą 
on jej nabył, Zaczyna się rozmowa, Krct 
ka, ostra, zdecyd>wana, 

Pięć strzałów 

Koniec tej rozmowy tragiczny, Zdecy- 
dwany na wszystko kieruje sierżant pi- 
stolet w stronę swej ukochanej. Pięć 
szybko a nerwowo po sobie następują 
cych strzałów, Elezr>ra chwyta do rąk 
nożyczki i niemi usiłuje się bronić. Na- 
próżno. Sypią się kule. Pierwsza trafia 
w prawy oczodół niszczy gałkę oka, drr 
ga w obojczyk raniąc piers. trzecia w łe- 
we przedramię czwarta w prawe, a piąta 
w szyję. uszkadzając tętnicę, Ten strzał 
powodujący silny krwotok i anamję móż- 
gu kładzie Niedzielską trupem, 

Strzał do matki narzeczonej, 

W trakcie strzałów wpada matka na- 
rzeczonej i stara się ją zasłonić, Widocz 
nie danatka przed ostatnim strzałem u- 
cieka po pokodju. Ujrzawszy matkę Rupa 
kieruje lufę ku niej i ze słowami , marsz 
bo strilaju*, strzela i chybia, 

Ojciec Eleon>ry chwyciwszy do rąk 
Biekizrę chce przyjść dziecku na pombe, 
zostaje jednak wylotem lufy zatrzymany 
Niedzielska kona, a jej zabójca z pistole« 
tem w ręku udaje się na postərunek pJ- 
Jicji i oddaje się w ręce przodownika A- 


daina Myczkowskiego. „Zastrzeliłem moją 
narzeczoną“ — oświadcza — „aresztujciż 
mnia*. W pistolecie nie było już ani jæ 
dnej kuli. 

Wczoraj stanąi Rupa przed sądem o. 
skarżony o zbrodnię przeciw życiu z arty 
kułu 225 par. 1, tłumacząc się głębokiem 
wzruszeniem. zawiedzioną miłością, zła- 
mana ambicją. 

Po złożeniu generaljów »skarżony op% 
wiada, że w dzieciństwio wypadł z kołys- 
ki że chorował na wstrząs . mózgu, ż2 
był 3 razy Na froncie ranny. 

W czasie zeznań oskarżonego wychosdci 
na jaw, ża ojciec zabitej  Niedzielskiei 
Michał Wowczak należący, jak się domy" 
ślać nalaży do Komunistycznej Partji 
Zach Ukrainy namawiał oskarżonego, by 
tenż2 wstąpił na służbę szpiegowską. 

Narzeczona zaś miała się odezwać 
przed strzałami: „Nie chcę się z tobą po- 
bierać, bo i tak Polska tu długo nie be- 
RA Słowa te miały go wielce podni:- 
ci 


Pozatem opisuje oskarżsny cały bizg 
swəg0 życia od chwili poznania Niedziel- 
skiej przyczem nie umie zdać sobie spra 
wj ani z traści. ani z faktu czynu, 2 któ- 
ry jest oskarżony, 


Rozprawa wczorajsza wypełniona zo: 
stała przesłuchaniem oskarżonegJ. 

Po przesłuchaniu oskarżonego sąd za- 
rządził przerwę po którzj przesłuchano 
szereg świadków a mianowicie: matkę za: 
bitei — Martę Wowczak, która zeznała 
dia Rupy >bciążająco, Adama Schichtin 
gera rrzad ktćrym oskarżony oświadczył 
że chce popełnic samobójstwo, Antoniego 
Ihynczyszyna, który starał się > rękę 
Fieonory Niedzialskiezj, Iwana Stefanyszy 
na Michała Diwnycza, starsz, sierżanta 
Stanisława Gębicę na okoliczność, że o0- 
skarżony był człowiekiem nerwowym 1 
nieobliczalnym. 

Na tam rozprawę wczorajszą zakończo- 
no. Dziś drugi dzień rozprawy rozpocznie 
się o godz. E«mej ran), 


Przedstawiciel $ilesiana uniewinniony 


Lwów 21 marca. 
(s) Przed trybunałem karnym. któ 
remu przewodniczył r. Tertil stawał 
wczoraj kupiec 'wowski Dionizn Mihu- 
łowicz, oskarżony o sprzeniewierzenie 
na szkode firmy „Silesiana* łącznej 
kwoty 20.277 zł. 


„Wzorowy“ 


Lwów, 21 marca. 
(s). Przed trybunałem karnym. któ- 
remu przewodniczył p. r. Dworzak sta 
nął wczorai egzekutor gminy Niemi- 
rów. oskarżony o to» że egzekwując 
kwoty, należne gminie sprzeniewierzył 


Po przeprowadzonej roznraw'e€ i wy 
kazaniu »retensii jakie p. Mihułowicz 
iako kupiec weglowy ma do firmy, któ 
rej był przez lata nrzedstawicielem sąd 
uniewinnił n, D. Mihułowicza 

Oskarżał prok. Olherek, bronił em- 
radca sąd. Łyczkowski. 


egzekutor 


około 1300 zł. Oskarżonego Edwarda 
Szaikiewicza oskarżał prok. Zakrzew- 
ski bronił adw. dr. Weinsait Po prze- 
prowadzeniu roznrawy sad skazai Szaj 
kiewicza na 10 miesięcy bezwzględne- 
| go wiezienia.. 


„Właściciel dóbr” z Lipowiec 


Lwów, 21 marca. 
(t) Herman Lichtman zam. przy ulicy 


Bartosza Głowackiego 7 wniósł do Wy= 


działu śl. P. P. doniesienie przeciw nie- 
jakiemu Mańkowi Intratorowi z Lipo- 
wiec (obok Przemyślan), który przed- 
stawiwszy się jako właściciel dóbr Li- 
powce zaoferował mu na sprzedaż ko- 
niczynę. Lichtman ofertę przyjął i wpła- 
cit Intratorowi 6.900 zł. ale koniczyuy 


Bestja w młodem ciele 


Lwów, 21 marca. 


(s.) Charakterystyczna: jak na dzi- 
siejsze stosunki, toczyła się Sprawa 
przed trybunałem karnym, któremu 
przewodniczył p. r. Textil. 


Na ławie okarżonych zasiadł szesna- 
stoletni żydek Henryk Katz, pomocnik 
rzeźnicki, zamieszkały we Lwowie na 
Zamarstynowie przy ul. Lwowskiej 80. 
Oskarżony został przez prok. Olberka 
o to: że dnia 6 listopada 1933 r. w go- 
dzinach wieczornych uderzył „nożem 
młodego robotnika Bronisława Żvczvń 
skiego tak silnie w lewe ramię, że spo 
wodował przecięcie ścięgni i trwałe 
kalectwo tegoż. 


Przypatrzmy się akcesorlom Jakie 
towarzyszyły temu krwawemu zajściu, 
które akt oskarżenia określa jako „dzi 
kie“ į spowodowane przez «bestię nie- 
bezpieczną dla otoczenia , atakującą 
człowieka niewinnego i bezbronnego- 


Bronisław Życzyński przez pewien 
czas służył u piekarza żyda niejakiego 
Grubera, zamieszkałego przy ul. Ga- 
zowej. Gdy odszedł od pracy pozosta” 
wił u niego garnuszek na kawe- Gruber 


nie chce chłopcu zwrócić naczynia: — | 
Życzyński przechodząc | 
upomina się O | 


Dnia jednego 
obok sklepu Grubera 
swój garnuszek a gdy go nie otrzymu- 
je zabiera sobie w drodze rekompen- 
saty 4 bułeczki. 


Dnia 6 listopada w godzinach wie- 
czornych spotvka się Gruber przy ul: 
Słonecznej z Życzyńskim j wszczyna 
z nim awanturę. Dokoła nich groma- 
dzi się tłum złożony przeważnie z mło 
dych żydków rzeźnickicii i sprzedaw- 
ców precli. Robi się awantura, zamic- 


nie otrzymał, bo I. zwlekał z dostawą, 
wyszukując coraz to nowe trudności. W 
dodatku Lichtmar dowiedział się. że In- 
trator jest nie dzierżawcą Lipowiec. tyl- 
ko zwyczajny funkcjonarjuszem dwor- 
skim. Wobec tega odebrał od Intr. więk- 
szą część sumy ale 1.400 jeszcze pozo- 
stało, wobec czego wniós? doniesienie. 
Policia wdrożyła dochodzenia. 


Katza 


szanie į wtedy właśnie zKłlnie Ży- 
czyńiskiemu nieznany  szif$'astoletni 
Henryk Katz naciera na ŻySzyńsk'ego 
z nożem rzeźnickim. zadaje mu ranę 
w głowę a następnie w lewe przedra- 
mię. Broczącego krwią Życzyńskiego 
odwozi Pagotowie do szpitala, skąd po 
leczeniu wychodzi z trwałem kalec- 
twem lewej ręki. Nie znał Katza, lecz 
zapamiętał sobie dokładnie jego wy- 
gląd i twarz. Toteż wyszedłszy ze 
szpitala zauważył go dnia jednego na 
ulicy. Daje o tem znać ojcu. 

Obaj razem ścigają Katza i w la- 
kimś sklepie korzennym. do którego 
się Katz schronił, oddają go w ręce po- 
licji. 

Wczoraj stanął szesnastoletni Katz 
oHraktykant żydowski przed sadem. tłu 
macząc się tem że w dniu 6 listopada 
w krytycznej chwili był na wykładach 
w dokształcającej szkole wieczorowej. 


Zeznawało szereg Świadków a więc 
posterunkowy P. P. Władysław Kana, 
ojciec Życzyńskiego i trzech świadków 
odwodowych, z których preclarz Ja- 
kób Rosenfeld twierdził, że inny chło 
pak „w zielonej kurtce* przebił! Ży- 
czyńskiego j tego chłopaka. którego 
zna z widzenia widział uciekającego 
po dokonanym czyrie. Rzekomy ter 
winowajca nazywa się „Felek“ nazwi 
Ska ani miejsca zamieszkania jego 
świadek podać nie umie- Inni świadko- 
wie, jak: Roman Mzak i Jan Panas: 
praktykanci rzeźniccy umieli ustalić: 
że Katz wieczoru krvtycznego znajdo- 
wał się na wykładzie w szkole wie” 
czorowej, co się jednak sprawdzić nie 
dało. gdyż obaj nie bamietali daty a sa 
mi często naukę opuszczali. 

Pod koniec rozprawy obrońcą ch. 


Ste. 7 


radca Zgóralsk: przedłcżył trybunało+ 
wi książeczkę frekwentacyjną Katza, 
z którejby wynikało. że dnia 6 listo 
pada był na wykładzie. 

Prokurator: przypatrzywszy sią 
książeczce stwierdził że niektóre daty 
na tem świadectwie terminów uczęsz- 
czania ną wykłady są niewyraźne, prze 
pisane. Mimo to jednak godzi się na 
dopuszczenie tego dowodu. przyczem 
równocześnie sąd postanowił powołać 
na świadka wykładowcę tej szkoły p. 
Michała Łukasiewicza, na okoliczność 
czy rzeczywiście Katz dnia 6 listopada 
był w szkole, czy podpisy są auten- 
tyczne i daty w książeczce prawdzi: 
we. 

W tym celu trybuna! rozprawę od- 
roczvł. 

Mimowoli sprawa ta przvpomina 
nam tragiczne zajście przv ul. Szaj- 
nochv: którego ofiarą z ręki innego 
Katza. również towarzysza kunsztu 
rzeżnickiego padł śp. akademik Grod- 
kowski. Tyle analogii, tvle paralelnych 
chwytów obrończych. i t. d- 


Waluty 
Kraków, 21 marca. 
Na krakowskim rynku pieniężnym 
płacono za dolarą 529 do 5.285. Bank 
Polski 5,28 markę niem. 2.098 do 2,094 


Bank Polski 2,092, koranę czeską 21-25 
do 21.15 Bank P. 21.10. 


—0— 
Giełda zbożowa 


Kreków 16 marca, 
Kursa ustalone na podstawie cen or- 
entacyjnych 


od do 

Pszenica dworska czerw, 

stand 22,00 22.235 
Pszenica biała stand, 21,50 21.75 
Pszenica targowa stand mao aio 
Żyto dworskie stand, 14,40 1450 
Żyto targowe stand. 14.30 14 40 
Owies dworski stand. 13.00 13.25 
Owias targowy 12.75 13.— 
Jęczmień dworski 15.00 17,00 
Jęczmień targowy 14.50 15.00 
"ukurudza krajowa 21— %2— 
Proso 19— 20— 
Groch zwykły jadalny 25— 27— 
Siano słodkie 650 7— 
Sian Średnie 5— 550 
Sian» ' kwaśna 4— 450 
Koniczyna pastewna TE ec 
Mak niebieski z workiem 50.— 52.— 
Kminek kraj, czyszczony 165.— 175.— 

a nesenna okr, Krak. 

45 proc. 37.00 38.00 
60 proc, poznańska 31.00 32,00 
laka żvtnia nkr. Krak. 

I gat, 0—65 proc. 2350 23,75 

II. gat. 55 proc. sitkowa 17.00 17.50 
65 proc, sitik)wa 1300 13.50 
raham nszenny 29— 30 — 
Otreby żytnie 9.50 97ù 
Ctręby pszenne 10— 10.50 

Ceny  orjentacyjne wypośrodkowane 


przez Komisję notowań na podstawia nie. 
nfiejalnych transakcji oraz podaży 1 po. 
ytu. 

Tendencja spckojna. 


Giełda warszawska. 
Warszaws 20. IIl 1934 


3 proe. poż. budowlana 
4 proe. poż. inwestycyjna 106*75 
4 proc. poż. inwest. seryjna113'50 


5 proc. poż. konwersyjna 60 

5 proe. poż. kolejowa y 

6 proc. poż. dolarowa TER 

Å proce poż. dolarowa 5225 
proe. poż. stabilizacyjna 58: 


10 proe. poż. kolejowa 


Waluty i dewizy 


Gdańsk 17285 Paryż 34:95* 
Holandja 35760 Praga 2203 
Londyn 27:09 _ Szwajcarja 17140 
N. Jork 5:31: Wiedeń 

N.Jork telegr. 5'31'5 Berlin 209:80 


Giełdy zagraniczne 
Zurych, 20. III 


Paryż 20.38* Wiedeń 73:30" 
Londyn 15805 Praga 12:81 
N. Jork 30975 Warszawa 58325 
Bruksela 72:20 Budapeszt 
Rzym 2654" Bukareszt 305 
Amsterdam 208'60' Buenos Aires 
Berlia 122:30* 

Paryż. 20. III. 
Londyn 77:58 Praga 63:10 
N. Jork 15.195 Bukareszt 15:20 
Bruksela 35425 Wiedeń 
Rzym 13025 Berlin Q 
Zuryeh s Warszawa 
Amsterdam 102275 

Akcje. 
Bank Polski 79'25 
= Qae 


st. A 


66 DZIEŃ NIESIE ? 


Środa 
Benedykta 
(Czwartek Katarzyny) 


aka 


Rozkłiłac Lotów 
ważny do dn, 30. IV. 1934. 
(codziennie — także w niedziele.) 


o. 850 WARSZAWA p. 14.35 
b. 10.45 KRAKÓW o. 12.45 
(poniedziałki, środy i platki) (wieki, czwariki i soboty) 
e. 11.05 KRAKOW p. 12.20 
"| p. 13.00 BRNO o. 10.25 
o. 13.20 BRNO p. 70.05 
W p. 14.10 WIEN o. 9.15 


„Odjazd autobusów w Krakowie z przed 
Biura P, L, L. „LOT“, ul. Szpitalna 32 
do samolotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskizgo o godz. 10.20, 

Odjazd autobusu w Warszawie z przed 
Hotelu Polonja, Alzje Jerozolimskig 39. 
o godz. 7.05, 

(wtorki, czwartki i soboty) 

Odjazd autobusu w Warszawie z prod 
Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimski3 39. 
o godzinie 14.15. 

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
Biura ,Orbisu* ul Dyrekcyjna 2. o godzi- 
nie 7,30. 

Ścisłe informacje w biurach P, L, L. 
„LOT*. 

; ş —y— . 

Odjazd pociągów z Krakowa 

Do Warszawy: 1120, 15,05 (p) 17,42(P) 
21,30; 22,55; 23.10, 

Do Katowic: 5,30 7,00, 9,05, 14.00 18.40 

Do Wiednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p): 
21,25, (p): 

Də Beriina: 6,15 (P.) 180i (P.) 

Do Zebrzydowic: 7,30. 

Do Poznania: 11.50, 

Do: Gńyni: 22 23 (P.) 

Do Cieszyna: 17,15. 

Do Chrzanowa: 19,35. 

Do Dziedzic: 20.25 

Do Żywsa: 9 15. 

Lux_Torpeda do Katowic: 7 22 codzien. 
nie z wyjątkiem niedziel 1 poniedziałków: 
13,44 wə wtorki, środy, czwartki i piątki: 
2257 w niedzielę. 


Do Lwowa: 0,32 (p); 750 8.50 (P); 
18,22; 2380. 
Do Zakopanego: 0.20. 8.35 (p); 930 


kura. codz. prócz niedziel) 1330 p) krsu 
ja w anie przedświąteczne do 1% marca 
15.45 1450 kursuje w soboty r:b cze d> 
10 merca: Lux_Torpedo do Zakopanego: 
830 w niedziele 1455 w soboty, 

Do Oświęcimia: 515. 13.40 

Do Rabki: 6.50 (p.): kursrje w niedzie 
do 11 marca taryfa osobowa, 

Də Ktyntcy: 0.01 5,55 13,22 17,53 

Də Wadowic: 715, oprócz niedziel 
20.15. 

Do Zwardonia: 14.05 kursuje w dnie 
przedświąteczne do 10 marca: 18,05 od 1 
marca tvlko də Suchej, 

Do Bielska (przez _Kalwarję): 15,15 
kursuje codziennie oprócz niedziel. 

Do Rzeszowa: 920 w dni robocze, 

Do Tarnowa :1420 w soboty robocze; 
1630 z wyjątkiem świąt ł sobót. 

Do Przemyśła: ;15,30 

Do Lublina: 19.45, 

D> Bochni: 19,20. 20,45 w dni robocze 

Do Niepołomic: 4.30. 14,10, 

Do Wieliczki, 645 (m.) 8,25 (m.) 10,09 
fm.) 11,50 (m.) 13.07 (m,) 13,55; 15.05 (m.); 
16,45; 17.50 (m); 19,15 (m,); 19.55; 21,50 
(m.); 23.10, 

Do Kocmyrzowa: 7,35 (m, 10.50 (m) 
13.45; 16.40, 19.40 (m.) z 

Do Mogiły: 21,40 (m.) 

Uwaga. (p.) = oznacza pociągi posj iesz 
ne; (m) = pociągi motorowe. 

—(f= 


Dyżuty nocne lekarzy: dr. Dallet Zofja 
Sarego 4 (t21. 10520), dr. Kaczyński Hen 
ryk Topołowa 42 dr. Kłęczek Stanieław 
szlak 20, dr. Landau Zygmunt Zyblikie- 
wicza 19 (tel. 112.33), 

Dyżury nóćne aptek, W Krakowie: 
Apteka rod Słońcam Rynek AB 43, Apt% 
ka pod Eskulapem Gertrudy 1. Apteka 
pod Matka Boską Krowoderska 74, Apte- 
ka w Dębnikach Konopnickiej 3. Apteka 
pod Złotym Orłem Krakowska 9, Apteka 
Mogilska 166 W Podgórzu: Agieka pod 
Hyg: Kalwaryjska 27. 


r REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO 


Środa 21, 3, Rodzina", 
Czwartek 22. 3. „Pieniądz to nie wszyst 


kos 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Sekret kobiety" (Irena Dun- 
n3') i „Schowajcie wasze smutki“ (Flip i 


Flap) 

BAGATELA: , Kocham Cię Ninon* (Jan 
Kiepura). ił 

APOLLO: „Urwis z Hiszpanji'* 

ATLANTIC: „Wielka księżna Alekean 
dra" (M, Jeritza) i „Miłosny sen królo- 
wej“ (Claudetta Colbert). , 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Niewolni 
ca miłości", 

MUZEUM: nieczynne, 

PROMIEŃ: „Jego ekscelencja subjekt“ 


„KURJER"* z dnia 22 mara 1934 


| Zderzenie motocykla 2 powozem 


Kraków, 21 marca. 


W dniu 19 marca o godz. 20.15 Ja- | potłuczeń głowy, rak i ogólnego wstrzą 


cobi Maksymiljan, jadąc motocyklem | 


ul. Sławkowską w kierunku ul. Długiej, 
najechał u wylotu ul. Pijarskiej na zdą 
żający. w przeciwnym kierunku po- 
wóz dr. Glasnera z Krakowa. Skut- 


Gdy dziecko pozostawia sie 


Kraków, 21 marca. 
Dnia 19 bm. o godz. 18:30 Michał 
Banaś, zamieszkały w Krakowie, jadąc 
autodorożką ul. Basztową w kierunku 


dworca, najechał na 4-ietniego N. War | ny: ponieważ doznał uszkodzenia cza- 


chałowskiego. Kierowca autodorożki 
przywiózł Warchałowskiego na Pogoto 


SŁONKO: „Życia i męka Chrystusa 


di i Claudztte Colbert). 

UCIECHA: „Cesarzowa i fa“ (Liljan 
Harvey.) 

WAÑDA: „Dama i bokser“ 


KRONIKA KULTURALNA 
„Zalotnicy niebiescy“, sztuka. Marji Ja 
snorzewskiej.Pawlikowskiei będzie najbliż 
szą premjerą, Próby odbywają się pod 
kierunkiem reż. W, Nowakowskizag), 
Aleksander Uninsky, znakomity piani- 
stewirtuoz, Jaurzat pierwszej nagrody kon 
kursu szopenowskiego w Polsce wystąpi 
z jedynym koncertem w Krakowie we 
środę 21 bm. w Starym Teatrze. 


| 
I 


kiem zderzenia dr. Glasner doznał 


su. Powóz został lekko uszkodzony. 
Motocykl unierichomióno a prze- 


ciwko niefortunnemu kierowcy wdro- 
żono dochodzenia. 


bez opieki 


wie Ratunkowe a następnie na od- 


dział chirurgiczny szpitala św. Łaza- 
rza. 


Stan Warchałowskiego jest groźe 


szki. 
w 
(77; OWE | 


Uczczenie zasług naukowych prot, M, 
Zdziechowskiego. Z okazji 50-l2cia pracy 
naukowej i pisarskiej b, rektora Uniwer 
sytetu Stefana Batorego w Wilnie i b. 
prof U. J. w Krakowie Marjana Zdzie- 
chowskiego — Polskie Towarzystwo dla 
badań Europy Wschodniej i Bliskiego 
Wschodu urządza dziś w środę » godz. 
13 w auli U. J, uroczystą akademję połą 
czoną z wręczeniem jubilatowi IV, tpmu 
„Prac“ Towarzystwa, jamu poświęconego. 
Co ugotować jutro? 

KOMUNIKATY 

Niedziela Palmowa w Częstochowie 
Krakowska Dyrekcja Kolzjowa urządza w 
niedzielę 25 bm. wyciaczkę pociągiem po- 
pularnym pod hasłem „Niedziela Paimo 
wa w Częstochowie". Cena przejazdu w 
obie strony w wagonach pulmanowskich 


Nr. 79 


c ZZ 


II. klasy ż miejscami numerowanemi 
8.30 zł, Pociąg odjedzia 5 godz, 6.30 rano 
powróci 3 godz. 20,15, Infa. macje i bilety 
w biurach turystycznych oraz w kasie o 
sobowaj na dworcu głównym. 

Z Krakowskiego Towarzystwa Lekar 
skiego. We środę 21 bm. o godz. 20 od- 
będzią się w šali Krakowskiego Towatzy: 
stwa Lekarskiego (Radziwiłowska 4) po* 
siedzenie Krakowskiego Towarzystwa Le 


katŠkiego, 
ruchonmuienie nowego poscdnlótwa 
pocztowego. Uruchamia się z dniam 21 


marca 1934 pośrednictwo pócztówe 6 roż- 
szerzonym zakresi3 działahia w Miedźnia 
k. Kłobucka powiat Częstochowa wfe- 
wćdztwo Kielca dla gmin: Miedźno i Po- 
pów. Urzędem nadzorczym dia nowouru» 
chomionego pośrednictwa nazhacza Się 
Urząd pt. Kłobuck, 


Audycje radjostacji 
krakowskiej 


Środa, 21 marca 1934, 


7.00—8,00 audycja poranna z Warsza 
wy, 11.35 Program na dzień bisżący 11.40 
Codzienny przegląd prasy polskiej z War 
szawy. 11.50 Wiadomości bieżące. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży Marjackiej 
12.05—13.0) Koncert z Warszawy, 15.25 Tr, 
e Warszawy, 16.10 Słuchowisko dla dzizci 
Ze Lwowa. 16.40 Odczyt pī.: , Psychologja 
śmiechu“ wygł, dyr. St, Zbierski. 16.55. 
Muzyka l:kka z płyt, 18,00 Odczyt z War 
szawy. 18.20—18.40 „Lot nad Krakowem" 
rzportaż z samolotu komunikacyjnego. 
18.40 Muzyka lekka z Warszawy 19.00 
Program na dzień następny, 19,05 , Skrzyn 
ka techniczna* w opr, inż. Z. Kisielnic- 
kiego. 19.20 Rozmaitości, 1925 Trans. z 
Warszawy. 19,48 Wiadom sport. lokalna. 
19,47—22.00 Trans, z Warszawy. 22.00 Mu 
zyka lekka z płyt. 22.30—23.30 Trans, z 
"Warszawy, 
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KRONIKA LWOWSKA 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 
Środa 21, 3. g. 1930 „,Gospoda* (A, 14). 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Środa 21. 3, g. 19.30 „Towariszcz* (A. 13) 


Repertuar Fiłharmonji Lwowskiej 

W 22 bm. w sali Teatru Wi:ikizgo 9 
godz, 8.15 wiecz. Oratorjum G. Piernć: 
„Krucjata dzieci“ z udziałerm: wzmożonej 
orkiestry Filharmonji Lw, chórów Pol. 
Tow. Muzycznego i Konserwatorjum PTM 
oraz solistów pod uyrekecją Dr, Adama 
Sołtysa, 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Poniadziałek 26 marca: VII, *Mistrzo- 
wski Koncert Aleksander Uniński, piani- 
sta I. Laureat Konkursu Sżapenowskiego. 


ZE SZTUKI 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
uych we Lwowie. Gmach Muzeum Prze- 
mysłowego, wejście od ul, Dzieduszyckich 
1. W salonach Towarzystwa otwartą jest 
wystawa prac: artystów-malarzy: Acedoń 
skiego, Acksrównej, Bzunka, Erba, Kędzio 
ry, Łobosa, Mund-Atzksandrowej Nawa- 
kowskiej Pobisza, sachisa, Strzygow- 
skiego, Top)lnickiegu I Zarembskiej, Wy 
stawa otwartą jest codziennie od 10—15 
Wstępy zniżone, 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ATLANTIC: „Miłość wśród puszczy. 
APCLLO: „Aniołowie pizkła:: 
ADRIA: Dziewczyna ¿Z piekła * 
„Gwiaździsta eskadra“. 4 | 
CHIMERA: „Miłostki baletniey* i naj- 
COLOSSEUM: „Świat słucha'* i rəwja. 
CASINO: „Toto-łobuz* i „Powrót do na» 
tury“ ; 4 4 „6 
GRAŻYNA: „Zabójstwo 2 świcie”, i rewja 
KCPERNIK: „Nie jestem anisłam" Mas 


oraz 


Vest. i 
MARYSIEŃKA: „Sərce włóczęgi" oraz 

rewja. a 
MIRAŻ: „W pogoni za szczęścizm”, 


MUZA: „Pożegnanie z grzzchem". 
PALACE: Fugenfusz Bodo — Pieśniarz 
Warszawy, y 
SŁOŃCE: „Tabu“ i rewja. 
ETYLOWY: Ramon Novaro 

kochać" i rewja. 

PAN: Burza o brzasku" oraż rewja. 
PASAŻ: Vlasta Burian, jak» celny strz- 
lec. 1 b F 
ŚWIT: Jan Kiepura w „Pieśni nocy . 

RAJ: „Miłość w aucie" Joe Marja 
'WANDA: „Szary dom", 
UCIECHA: „Mężowie i żony* oraz rewja. 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


Teatr Wielki. Dzisiaj w3 środę wspa: 
niata widowisko muzyczne ,Gospoda pod 
Białym Koniem* (Abon. 14), Największy 
ewenement bieżącego sezonu, Arcyweso- 
ła treść pełna złotəgo humoru i szczereg) 
sentymazntu, melodyjna muzyka, osnuta 
na motywach tyrolskich, oraz żywa akcja 
bto walory tego widowiska wystawisneg 
bardzo piaczołowicie. 

, Towariszez“ (Abon. 13), Słynna kə- 
medja J. Devala ciesząca Się kolosalnem 
powodzeniam wśród szarokiej publicznoże 
ci lwowskiej powraca na repertuar T> 
atru Rozmaitości i odegrana zostanie dzi 
siaj we Środę, oraz jutro we czwartek, 


„Naucz mię 


D: na scenie Teatru 


KOMUNIKATY 


HERBATKA STRONNICTWA NA- 
RODOWEGO odbędzie się w środę, 
dnia 21 marca rb., o godzinie 19-tej w 
lokalu Stronnictwa przy mi. Piłsudskiego 
16 II. p. (wchód od podwórza) z refera- 
tem Prof. Dr. Władysława Tarnawskie- 
go pt. „Z księgi mądrości Jana Ludwika 
Popławskiego, Wstep dla członków 
i wprowadzonych przez nich gości. 


Komunikat Filharmonji Lwowskiej, W 
rykonaniu dzieła G. Pierne'g» „Krucjata 
Dzieci“, która odtworzą w czwartek 22go 
Wielkiego. chóry 
Pol Tow. Muz, i Konse*wałtorjum PTM. 
wraz z orkiżstrą Filharmonji Lwowskiej 
wezmą też udział soliści: Wanda Korytka, 
Marja Popowiczówna, Tadeusz Szymon >» 
wicz i Artur Biccio a ponadto żeński 
kwartek solowy Konserwatorjum PTM. Ca 
łością dyrygują Dr, Adam Sołtys Koncert 
ten budzi wielkie zainteresowanie tak za 
względów na samo arcydzieło genjalnag> 
kompozytora, jak też ze względu na 037- 
by wykonawców i vłbrzymi zespół, l 

Sekretarjat „Młodzieży Wszechpolskiej“ jį 
uřzęduj2 przez całe ferje świątəezne cos 
dziennie w godz. 19—20. l 

Polskie Stowarzysžanie Kobiet z Wyż- | 


Skutki wc 


Lwów, 21 marca. 

(t) Ulewny deszcz, który od południa 
w poniedziałek padał, dał się naszemu 
miastu we znaki, wyrządzając szereg 
poważnych szkód | powodując inter- 
wencję straży pożarnej i pogotowia ka- 
nałowego, zwłaszcza na ulicach niżej 
położonych, które zostały zalane wodą. 


zorajsze 


szem Wykszłałceni"m odwołuje dzisiejszy 
wieczór dyskusyjny Dr. R. Ab:rdam i Dr, 
J, Fraznklowej, z przyczyn od Zarządu 
niezależnych, 

ALEKSANDER  UNIŃSKI. pianista 
I. Laureat Międzynarodowego Konkurs4 
Szopenowskiego w Warszawie i zdo* 
bywca nagrody za najpiękniejsze ode 
granie mazurków Chopina, wystąpi z 
jedynym koncertem we Lwowie w po- 
niedziałek 26 marca. Uniński reprezen- 
tuie typ artysty o najwyższej kulturze, 
jako wirtuoz posiada pierwszorzędne ża- 
lety — niezwykłą lekkość i pewneśś 
techniki, cudowną barwność uderzenia, 
niepospolitą inieligencię i poetyczną in- 
tuicję. Jego interpretacje arcydzieł Cho- 
pina stoją na najwyższym szczeblu 
sztuki odtwórczej, odznaczają się prze- 
dewszystkieri nieskazitelną szlachetno* 
ścią wyrazu i połotem. Artysta, którego 
koncerty w ubiegłych sezonach niewąt- 
pliwie pozostały w pamięci naszej Pu- 
bliczności, wykona wspaniały program 
obeitnujący szereg atcydzieł klasycz* 


' nych, romantycznych i współczesnych 


(x) 


j powodzi 


I tak przy ul. Sakramentek 16, gdzie 
woda zalała kotłownię centralnego 
ogrzewania, na ul. Wuleckiej, gdzie po- 
ziom wody w piwnicach wynosił 1 metr, 
w Kleparowie (ul. Lenartowicza) Itd. — 
wszędzie musiała interweniować straż 
pożarna i pogotowie kanałowe, których 
akcja przeciągnęła się do późnej nocy: 


kompozytorów. 


Krwawy napad na woźnicę 


Lwów. 21 marca. 
(t) Korzystając z mroków nocy jakiś 
złodziej wczoraj wieczorem z przejeż* 
dżającej ul. Karną furmanki usiłował por 
wać worek mąki. Woźnica, Samuel U1- 
reich zauważywszy to usiłował oden- 


Ostrożnie z 


Lwów, 21 marca. | 
(t) W realności przy ul. Kopcowej 6 | 
Zofia Andykowiczowa przygrzewała na 
primusie kolację swemu meżowi. funi- 
cjonariuszowi M. Z. E., który wrócił do 
domu po skończonej służbie. W pewnei 
chwili primus z nieustalonych powodów 
nagle eksplodował a płonaca benzyna 
poparzyła ciężko, stojącą obok Andyko- 
wiczową; mąż jej został również popa 
rzony. 
Zawezwane Pogotowie udzieliło ma!- 


chnąć rabusia, a ten pchnął go nożem 
w lewy bok, zadając mu ciężką ranę, 
poczem zbiegł. 

* Unreicha Pogotowie odwiozło do szoi 
tala powszechnego a za bezczelnym ra* 
busiem policia wszczęła poszukiwaria. 


primusami! 


żonkom pierwszej pomocy. poczem An: 
dykiewiczową przewieziono do szpitala 
powszechnego. 

Drugi wypadek z primusem zdarzył 
się przy ul. Janowskiej 30 w mieszkaniu 
Klary Landau. którei eksplodowała we 
flaszce benzyna. w chwili, gdy lą nale- 
wała do palącego się primusa. Od płoną” 
cej benzyny zalęła się podłoga. tak że 
musiano zawezwać straż pożarna. Ogień 
ugaszono, wypadków w ludziach nie 
była 


+4. 417 


Z SALI WYKŁADOWEJ 


Lwów, 21 marca. 


Na odczycie prof. Władysława Ko- 
zickiego o jednem z najbardziej znanych 
i popularnych dzieł Leonarda, Monie 
Lisie, urządzonym ubiegłej środy przez 
zawsze czynne i ruchliwe Koło History- 
ków Sztuki U. J. K, — zapanował nie- 
zwykły ruch. Publiczność złożona ze 
sfer inteligencji I licznych słuchaczy U. 
J. K., tłoczyła się, wypełniając i prze- 
pełniając uniwersytecką salę wykłado- 
wą, napróżno usiłując się w niej zmie” 
ścić. Już przed rozpoczęciem wykładu 
oklaskiwano gorąco wchodzącego pre- 
legenta, najwybitniejszego niewątpliwie 
w Polsce znawcę włoskiego renesansu. 
— nadając temu aktowi całkiem niedwu- 
znacznie demonstracyjny charakter ża- 
lu, z powodu”zlikwidowania doskonale 
prosperującej katedry, oraz dużej sym- 
patji dla osobowości powszechnie lubia- 
nego profesora. 

Na wstępie swego doskonałego wy- 
kładu, omówił prof. Kozicki na podsta- 
wie rozprawienia się ze źródłami lite- 
rackiemi, pięć portretów kobiecych 
przypisywanych Leonardowi. Z trzech, 
przypadających na epokę mediolańską, 
portret żony Lodovica il Moro, Beatricy 
d'Este oraz dwv jego kochanek, Lucrecii 
Crivelli i Cecyljr Gallerani, zachował się 
tylko krakowski portret tej ostatniej, 
Z dwu portretów  florenckich zaginął 
przypuszczalny portret Ginevry di Bar- 
tolomeo di Giovanni d'Amerigo Benci, 
a pozostał tylko wynagradzający sowi- 
cie tę stratę portret Mony Lisy, zwanej 
także Glocondą. 

Omówiwszy interesującą historię te- 
go portretu, począwszy od jego wędró- 
wki do Francji, gdzie stał się on własno- 
ścią Franciszka I., — aż do sensacyjnej 
kradzieży w Luwrze w r. 1911, dokona- 
nej przez pewnego Włocha, którym rzą- 
dziły w tym wypadku motywy idealno 
patrjotyczne, kradzieży, która po odna- 
lezieniu dzieła, podkopała na jakiś czas 
opinię jego autentyczności, — rozprawił 
się następnie prelegent krytycznie z na- 
iwnościami Vasari'ego, Duraud-Gróvilla, 
Seidlitza itd., tyczącemi się czy to for- 
malnego, czy kolorystycznego kształto- 
wania portretu Mony Lisy. 

Niespełna 18-letnia Mona Lisa, nea- 
politanka z pochodzenia o nazwisku Lisa 
di Antonio Maria di Naldo Gherardini, 
wyszła w r. 1495 za mąż za Francesca 
di Bartolommeo di Zenobi del Głocondo, 
stając się w ten sposób zkolei trzecią 
żoną jednego z najwybitniejszych flo- 
renckich obywateli swego czasu. Zagad- 
kę malowania przez 4 lata (oczywiście 
z dużemi przerwami) portretu owej mło- 
dej kobiety przez artystę, w którego ży- 
ciu nie zaznaczył się ślad głębszego 
przeżycia erotycznego, usiłowano wy- 
tłumaczyć w nairóżnorodniejszy sposób, 
począwszy od psychoanalitycznej kon- 
cepcii Freuda (kompleks Edypa), aż do 
Dymitra Mereżkowskiego, wysitwające- 
go w swej powieści p. t „Zmartwych= 
wstanie Bogów*, znacznie bardziej pra- 
wdopodobną koncepcje nawskróś ducho- 
wej miłości Leonarda do Mony Lisy. 
Jednak aby zrozumieć nieobecność zmy- 
słóodegó pierwiastka w życiu Leonarda, 
wystarczy wczuć się w uduchowione, 
pełne wdzięku piękno jego sztuki, pięk- 
no oczyszczone z pyłu ziemskiego i po- 
zwalające widzieć w genialnym artyście 
najprzedniejszą realizację koncepcji nad- 
człowieka, jednak oczywiście nie tej ży- 
jącej ponad dobrem i złem jasnowłosej 
bestji Nietzschego, wyznającej morai- 
ność pychy. Portret M. L., który oddzia- 
łał na typ iego wszystkich późniejszych 
postaci jest możliwie najwierniejszą re- 
alizacją artystycznej wizji Leonarda, 
symbolem własnej duszy i zarazem za- 
gadki bytu. 

Skomplikowany, typowy dla Leonar- 
da. spirałny układ postaci M. L., będący 
innowacją w sztuce florenckiej, stał się 
pócząwszy od anioła w „Chrzcie* Ver- 
roćchia, jedną z zasadniczych cech jego 
stylu, naśladowany później przez róż- 
nych artystów, z Rafaelem na czele. 


sA URILE 


Leonarda da Vinci 


Tendencje tektoniczne, geometryczno= 
konstrukcyjne, znalazły tu swój wyraz 
w schemacie równoramiennego trójkąta, 
oraz w systemie linij poziomych i pio- 
nowych. Sztywny nieco układ postaci 
Giocondy, leżał świadomie w zamiarach 
Leonarda, — pewna rezygnacja z życio- 
wych pierwiastków modelu, została so- 
wicie wynagrodzona jego monumental- 
nością, oraz podkreślanemi głównie, du- 
chowo - symbolicznemi wartościami. 
Dominancie układu horyzontalno-werty- 
kalnego po prawej, przeciwstawia się 
tutaj system linii krzywych, owalnych 
i spiralnych po lewei stronie ciała i szat, 
podkreślonych przez linie fantastyczne- 
go pejzażu w tle, który pomaga we 
współdziałaniu klasycznej statyki z ro- 
mantyczną dynamiką. Ten wielki mate- 
matyk i filozof, przez stworzenie z jed- 
nej strony spokoju, z drugiej ruchu, — 
przez zestawienie elementów stałych, 
trwałych i monumentalnych, czyli wiecz- 
nościowych i niezmiennych w swoim 
bycie, ze zmienną ruchiiwością i mu- 
zyczną płynnością, będącą jakoby wy- 
razem przemijania życia, poiętego jako 
jeden z fenomenów bytu zasadniczego, 
— wreszcie przez związanie ich ze sobą 
djagonalnym motywem splecionych rąk, 
— stworzył jeden z największych i nał- 
bardziej zagadkowych symbolów ludz- 
kiego duch.a W tym magicznym portre- 
cie ręce, będące niejako ogniskowym 
punktem tego symbolicznego hieroglifu, 
pozostają niezwykle ważnym czynni- 
kiem, w nich bowiem zorganizowana 
przez formę materja, przemawia podob- 
ną mową czystej duchowości, jak mowa 
oczu i ust kobiety. 

Każda linia i każda smuga barwna 
współdziała ze sobą w tem przedziwnem 


dziele, — szata w swych prostych i | obecność. Smutek i pogoda. 


Mona. Li 


l uiia 22 Muica LY0+ 


krzywych, drobnych akcentach format- 
nych opływa postać zewsząd jak struga 
wody, przeciskająca się przez żwir na 
dnie rzeki. „Melodja szat dźwięczy w 
nerwowo zmieniających się pianach i 
fortissimach, aby z tem większą siłą 
wydobyć majestatyczne, królewskie lar- 
go szerokich, gładkich, spokojnych i ró- 
wnych płaszczyzn obnażonego biustu, 
szyji i rąk.“ 

Koloryt portretu M. L., poddany do- 
minującemu tonowi barwy bronzowej w 
najrozmaitszych modyfikacjach, łączy 
się z matowemi barwami ciemno-zielo- 
nej sukni i zasłoną z czarnej gazy. Bron- 
zowe, o ciepłych walorach, postrzępione 
skały i srebrno-modre tony rozlanych 
wód w tle, zanurzają i wyłaniają jedno- 
cześnie postać z powietrznej atmosfery 
bonardowskiego „sfumata“, wydobywa- 
jącego jasną, ciepłą karnację ciała. Za- 
ciera w ten sposób Leonardo kontur i 
ściąga formę ze sfery abstrakcji w świat 
rzeczywistości, a Sspowijając ją w na- 
Strojowe wartości pokazuje znów jeden 
ze środków, służących do uwydatnienia 
ekspresii duchowych walorów twarzy, 
oraz subtelnej, muzycznej mełodji rąk. 
Pełna niepokoju niesamowitość szcze- 
gółów, zwłaszcza hipnotyzujących oczu, 
wraz „z nieuchwytnym jak powiew wii- 
tru uśmiechem Mony Lisy“, co jak nie- 
docieczona zagadka tajemnicy bytu prze- 
suwa się po tem sfinksowem, wiecznie 
zmiennem w swej ruchliwości obliczu, 
— staje się istotą tego czarodziejskiego 
utworu, o przedziwnym wyrazie twa- 
rzy. „Jest w niej wdzięk i słodycz, ale 
także jakieś mądre zimno, graniczące z 
okrucieństwem. Jest wabiąca pokusa, ale 
i wzgarda. Jest litość i ironia. Zupełae 
oddanie się i lekceważąca, dumna nie- 
Subtelna 
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melancholia i wysoka, 
dość życia.“ 

Leonardo wyłączył duchowość Mony 
Lisy z wszelkich okowów miejsca i cza- 
su i przeniósł ją w jej dostojeństwie na 
tło wizyjnego, nierealnego pejzażu ze 
snu i marzenia. 

Może najlepszą częścią wykładu 
prof. Kozickiego, wykładu o znakomitej 
analizie formy, oraz pięknej i głębokiej 
interpretacji psychologicznej, — była 
zestawienie tego idealnego, genialnego 
portretu, tego plastycznego odbicia nad- 


opanowana Ta” 


| ludzkiego zagadkowego, mądrego i ba- 


dawczego fenomenu, jakmi był Leonards, 
z leżącym na przeciwnym biegunie du- 
cha „Jeremiaszem”* z sufitu Sykstyny, 
będącym również symbolem o nadludz- 
kiej i wszechludzkiej rozpiętości. Jere- 
miasz, „to idealny portret innego Tyta- 
na, cierpiącego Prometeusza, Michała 
Anioła, który wchłonął w siebie djoni- 
zyjskie elementy życia, jak Leonardo o- 
zgarnął sobą wszystko, co w nim jest 
apollińskie. Nawskróś męski, tragiczny, 
rozpaczliwie zadumany Jeremiasz i na- 
wskróś kobieca, słonecznie mądra i nad- 
ziemsko pogodna Mona Lisa — to dwa 
najgenialniejsze autoportrety dusz twór- 
czych, na jakie się sztuka ludzka zdo- 
była” 
Dr. M. T.M 


—)— 


PASTA DO ZĘBOW 
MYDEŁKO DO ZĘBOW 


D E N S 
MAJOLA 


są nierbędaemi środkami, idealnie esysreząeomi zęby 
i aadająeemi im bialy wygląd. Utrzymają je w sdrewis 


i wzmacniają dziąsła, 


ELIKSIR 
MAJOLA 


dosyafokaje jamę ustną, wzmacnią dziąsła i daje 


czysty eddech. 


DENS jest de nabycia we wszystkich aptekach, 


dregerjach i perfumerjach. 329 


Kronika stanisławowska 


Zarząd Klubu Szachowego zwraca 
się z gorącym apelem do szerszych kół 
społeczeństwa  stanisławowskiego, o 
większe zainteresowanie się grą szacho- 
wą. Równocześnie uprasza się amato- 
rów gry w szachy, by zechcieli zgłosić 
się do Zarządu Zw. I-go Klubu Szacho- 
wego w Stanisławowie przy ul. 3-go 
Maja (bud. Z. K. P.), celem brania udzia- 
łu w grach szachowych, a tem samem 
przygotowania się należycie, do przy- 
szłych rozgrywek reprezentacyjnych. 

Telefonów na stacjach używać nie 
wolno. Dyr. Kol. podaje do wiadomości, 
że na skutek zarządzenia Ministerstwa 
Komunikacji, nie wolno podróżnym u- 
dzielać telefonów do rozmów telefonicz- 
nych, znajdujących się w biurach kole- 
jowych. Podróżni mogą korzystać jedy- 
nie z automatów — umieszczonych w 
poczekalniach. 

Z życia kolejowego. Mianowania: 
Minister Komunikacji — przeniósł rad- 


cę ministerjalnego inż. J. Kwjatkowskie- 
go z departamentu mechanicznego na 
etat przedsiębiorstwa P. K. P. i zamia- 
nował go kierownikiem działu technicz- 
nego i silnych prądów w Wydziale me- 
chanicznym Dyr. Okr. K. P. w Stanisła- 
wowie. Inż. St. Słowiński został prze- 
niesiony decyzją Min. Komunikacji z Ko- 
łomyji do Stanisławowa, na stanowisko 
naczelnika II oddz, drogowego w Stani- 
sławowie, w miejsce przeniesionego do 
Radomia inż. Kemma. 

Samobójstwo. 24letnia Józefa Lewan- 
dowska ropełniła samobójstwo przez wye 
picia flaszeczki witrjolu. Pa 24-godzinnych 
męczarniach zmarła, W wyniku przepro- 
wadzonych dochodzeń wyszło na jaw, ża 
powodem targnięcia się na zycie denatki 
były niesnaski rodzinne. A 

Ukaranie szowinisty, Dnia 1 bm. d- 
była się rozprawa sądowa przeciwko O- 
Izksie Pyłypeńce zam. w Załukwi, pow. 
Stanisławów, oskarżon:go » to że dnia 
19 grudnia ub. roku w cezasie urządzenia 
przedstawienia w Kółku Ridnej Szkoły w 
Załukwi, namówił nieletnią St:fanję Pe 


trasz, do wygłoszenia wiersza pt, , Polsz 
czi*, który tə wiersz, w swej treści był 
stekiem obelżywych słów. pod adresem 
Państwa Polskiego Obecny na przedsta- 
wieniu poster, PP Jabłczyński zrobił dw 
niesienie na Pyłypenkę, wskutek czego, 
przeprowadzono u oskarżonzgo rawizje, 
podczas którzj znaleziono masę kómpr 
mitującej bibuły w postaci .Surmy*, biu 
letynów UON i in. W wyniku rozpraw, 
zosta, skazany na trzy Jata więzieńia. 
Rozyrawie przewodniczył 6, o. £ctiś, ©: 
skarżał prok. Trembałowicz bronił s3w 


dr, Sawczak, Rozprawa oJdbyła się przy 
drzwiach zamkniętych, 
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Przez przeszczepiania tkanek rozumie 
sią usunięcie, względnie wycięcie, Jdpo- 
wiedniej tkanki, lub całego organu i przə 
nissienie go na. inne miejsce żywego 
organizmu, oraz przymocowanie go tam 
w celu doprowadzenia do zrośnięcia, Mo- 
żna przeszczepiaś tkanki z jednego miej. 
sca »rganizmu na inne miejsce təgo sa- 
mego organizmu, np. przeszczepić skórę 
z ramiənia na czoło lub policzek. Zabieg 
taki nazywa się autotransplantacją Gdy 
przeszczepiamy tkanki z różnych osobn. 
należących jednak do tego samego gatun 
ku np. z j3dnego ozłowieka na drugie» 
go mówi się wówczas o homotranspJanta- 
cji, wreszcie gdy osobniki między któ» 
rymi przeprowadzamy transplantację, 
należą do. różnych gatunków (np. krćlik 
pias. mówimy. o heterotransplantacji. 

Przeszczepianie żywych tkanek niə jest 
„jedną z ostatnich zdobyczy nowocz>snej 
chirurgji*, jak się to ozęsto głosi. Znana 
ano już było w czasach odległych. W In- 
djach, na progu ery chrześcijańskiej, sto- 
sowano jako karę za różne przawinie- 
nia obcinanie uszu, nosa, itd, Zadaniem 
hinduskiego lekarza było przyprawić. 
względnie odtworzyć tə części ciała posze 
kodowan:mu, Przyznać trzeba, że chirur- 
gowie hinduscy wywiązali się z tego za- 
dania jak na ćwczesny stan wiedzy iekar 
ski:j bardzo dobrze, W czasach później- 
szych spotykamy naprzemian okresy w 
których operacje te były w kołach lekar: 
skich bardzo popularne, to znowu zarzu- 
cana zależnie əd wyników jakia więk- 
szość ich dawała, 

Przeszczepianie tkanek  »bzjmuje w 
pierwszym rzędzie transfuzję krwi. A da» 
lej wspćłcześni chirurgowie uciekają się 
bardzo często do uzupełniania drogą tans 
plantacji całych partyj skóry, zniszczonaj 
naskutzk oparzeń, silnych sdmrożzń itd. 
Przeszczepiają taż kości. W ten sposcb u. 


„KURJER* z dnia 22 marca 1934 


Przeszczepianie tkanek 


zupełniają m. in. ubytki w pokrywie kost 
nej czaszki, spowodowane różnymi wy- 
padkami. Próbują _przeszczepiać różne 
gruczoły, a więc tarczycę trzustkę, gr. 
czoły rozrodcze itd, Stąd do transplanta- 
cyj zaliczyć należy większość op3racyj 
odmładzających, Odrębnym rodzajem 
transplantacyj są zabizgi idące w kierun- 
ku Jdworzenia z poszczególnych tkanek 
piwnych narządów, np. odtworzenia zə 
skćry przedramienia nosa zniszczonego 
przez jakąś sprawę chorobową. 

Jako źrćdło tkanek i całych narządów 
potrzzbnych do homotranspiantacji, jeśli 
ta wchodzi w rachubę, zaczynają niektć- 
rzy chirurgowie. coraz  częsciżj używać 


zwłak zmarłych,, Oczywiscte użycie tego 
materjału możliwe jest tylko w bardz? 
krótki czas po Śmierci i jeśli zmarły był 
zdrowy i młody oraz nie zakończył życia 
na chorobę zakażnę. 

Przoszczepiani3 tkanek jako zabieg o- 
peracyjny ma przəd sobą wielką przysze 
łośś. Częstość jego stosowania zależeć je- 
dnak będzie w pierwszym rzędzie od stro» 
ny finansowej, Obecnie bowiem większość 
tych operacyj należy do zabiegów Kosz 
townych, na któr3 może sobie pozwolić 
tylkc znikomy odsetek potrzebujących, A 
jest ich dzisiaj w wyniku wielkiej wojny 
bardzo wielu, K-k. 

—— 


Niezwykłe „obwieszczenie“ 


Miejscowość Long Beach, przedmizście 
Hollywoodu, znana jest szar>ko jako miej 
sce rozrywek i wycieczek, Spotkać tam 
mażna zarówno miłjonerćw am':rykańp 
skich, jak i gwiazdy filmowe obojga płci. 

A że wycieczkowcy zabawiają się tam 


ogrodów, ulic, placów, nad brzegiem mo 
rza jak wogóle na wszystkich miejscach 
publicznych zabronione jest os)bom od- 
miznnej płci wzajemne głaskanie, ści- 
skanie, całowanie itp." 

„W pobliżu wspomnianych miejsc za- 


wəsəło, — o tem świadczy wymoawnie na- | bronionem jest równizż głową lub jaką- 
stępujące oryginalne „obwieszczenie* gmi | kolwiek inną częścią ciała siadać lub 
ny Long Beatch: | kłaść się ra jakiejkolwiz3k częsci ciała 


„Na tereni3 oraz w pobliżu parków 


Kurjer s 


Przed meczem bokserskim Polska — 
Niemcy, 29 kwietnia br, odbędzie się de- 
finitywnie w Poznaniu międzypaństwow* 
mecz bokserski Polska — Nizmcy, Jak się 
dowiadujemy. Związzk Niemiecki zapr» 
poncwał Polsce zaliczenie meczu tego do 
konkurencji o punar Europy środkowej. 
Na najblizszem posiedzaniu zarządu PZB. 
zapadnie w tej sprawia decyzja. Niemcv 


Królewicze 

Ongi królowie zaślubiali gęsiarki dzi- 
siaj żenią się z córkami komiwojażsrów, 
To już duzy rostęp, Królewicz. szwedzki 
ożenił się z cćrką komiwojażera, która jest 
zarazem gwiazdą filmową. Ma i posag i 
posadę. To się rzadko zdarza w dzisizje 
szych czasach, - 

W prasie całego świata zaroiło się >1 
anegdot na temat ow2go mezaljansu. Naj- 
życzliwiej odniosła się do „zboczenia“ (z 
królewskiej drogi) królewskie infanta 
prasa francuska, która zwraca uwagę na 
latyńskie pochodzenie młodego księcia. 

To było do przewidzenia, ż3 młody 
książę który od szeregu mizsięcy wystę- 
pował w studjach amerykańskich w cha 
rakterze amanta i kończył filmy sakra- 
mentalnym pocałunkizm (awadzieścia sa- 
kund długości) ulegnie wreszci: czarowi 
jednej z gwiazd. Król szwedzki nie powi» 
nien się temu dziwić. Przecież syn jzgo 
nie jest zimnokrwistym nordyki:m, panu- 
iacym nad namiętnościami. ale potom- 
kiəm Francuza, W żyłach jego płynie ta 
sama krew, która. płynęła w żyłach Ber- 
nadotte'a, jurnego uwodziciela kobiet, 

krąży 2 nim mnóstwo zabawnych ane- 
adat - - . 


| 
| 


się buntują 


Podczas koronacji, b. jeneral napol» 
oński zni3cierpliwił się wielce, gdyż cers- 
monja ciągnęła się w nieskończ>ność, Tra 
dycja pamiętająca czasy Gustawa Adoi 
fa wymaga, aby obrządek  koJronacyjny 
odbywał się w tempie zwolnionem Koń- 
czy się on rytualną formułką: On, a nikt 
inny. Bernadotte postąpił sobie z beze.s- 
remonjalnością starego żołnierza,  popę: 
dzał mistrzów czremonji i kazał wogćla 
skrócić „chińskią komedje*. Po koronacji 
odbył się wspaniały bankiet który, który 
znowuż zgodnie z tradycją miał się ciąg- 
nąć przez szereg godzin, I tym razem. 
Bernadotte zmienił tempo i wbrew protoe 
kołowi kazał zmniejszyć menu (aby był» 
prędzzj), Potrawy podawano i sprzątano 
tak szybko, że niektórzy nieruchawi 
Szwedzi nia zdążyli się najeść, To też 
wstając od stołu rzucili pod adresem kró- 
ła uwłaszczające jego czci zdanie: — Król 
się najadł: „tylko on, a nikt inny,“ 

W sto lat później następca tronu 
szwsadzkieg» rćżnież urywa łeb protokuło- 
wi dworskiemu i powiada: — „Ona — 
żadna inna“. 


osoby płci odmiennej, ** (r.) 


portowy 


przybędą do Poznania na m'cz między. 
państwowy w najsilniejszym składzie, zło 
żonym z samych mistrzćw państwowych. 
Skład ten przedstawia się następująco, w 
wagzch od muszej do ciężkiej: spannagel 
(Barman), Ziglarski z Monachjum, Kast= 
ner z Erfurtu. Schmedes z Dortmundu 
Campe z Berlina, Blum z Altony, Pirsch 
2 Wejssensze i Runge z  Elbarfeldu. W 
składzie tym zajść jeszcza mogą drobna 
zmiany. 


Zwyczajne Walne Zebranie Ligi W 
gmachu P.U,W.F, w Warszawie odbyło 
się w niedzizlę nadzwyczajne walne Z2- 
branie Ligi Piłkarskiej. Na porządku 
dziznnym znajdowały się jedynie zmiany 
statutawe, mające na celu przystosowanie 
statutu Ligi do projektów reform piłkar- 
skich uchwalonych przez walne zebrani» 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, Waine 
zebranie Ligi zaakczptowało uchwalony 
przez PZPN. projekt zmniejszenia liczby 
klubćw ligowych do 10, zaznaczając że 
projekt Związku przyjmuje zasadnicz) ja- 
ko dzzyderat, gdyż jedynie Liga jako sa- 
modzielny okręg jest uprawniona do dæ 
cydowania o ilości klubów w swoim okrę- 
"KU. 

Wyciezka sportowców na mecze z Da- 
nją i Szwecją. Wczoraj podpisana zostae 
ła umowa pomiędzy Biurem Podróży 
Cooka a linją Gdynia — Ameryka » wye 
najam specjalnego statku, który towarzy- 
szyć będzie polskiej reprezentacji piłkar- 
skiej na tournee p? północy. Wzorem za- 
granicy na mecze Polska — Danja i Po» 
Zka — Szwacja uda się specjalna wyci3cz- 
ka sportowców, w czasie od 19—26 maja, 
Poiscy sportowcy pojadą statkism „War- 
szawa* kursującym normalnie na linji 


| 
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Mistrzostwa tenisowe Stanów Zjed- 
noczonych w hali krytej, rozgrywane z 
udziałem czołowych tenisistów angiel- 
skich, dały wyniki w pierwszych run- 
dach: Loit pokonał Boussus'a 5:7, 6:3, 
6:4. Mac Auliff zwyciężył Francuza Fe- 
ret 6:4,: 6:4. Borotra z trudem pokonał 
młodego Koslana 8:6, 3:6, 6:3. 


Wielkie poruszenie w czechosłuwac- 
kich kołach sportowych wywołał fakt 
zaangażowania przez niemiecki Zw. 
Pływacki na trenera swoich zawodni* 
ków znanego pływaka czeskiego 
Leikerta. 


Udział naszych bokserów w mistrzo- 
stwach Europy nmiezdecydzwany, W dniu 
13 bm. upłynął termin zgłosz3ń do bok- 
serskich ińdywidualnych mistrzostw Eu- 
ropy, ktćre odbędą się w Budapeszcie za 
kilka tygodni. Zgłoszenia nadeszły od 
państw następujących: Anglii (poraz 
piżrwszy) Niemiec, Włoch, Francji Aue 
strji. Polski Związek Bokserski nie zgło- 
sił dotąd naszych zawdoników, wobec pos 
głoszk że turnizj w Budapeszcie organi- 
zuje prywatny przedsiębiorca, Zamiast 
zgłoszeń PZB przesłał do Budapesztu list 
w ktćrym zapytuje Bokserski Związek 
Węgierski, czy wiadomości o prywatnym 
organizatorze turnieju odpowiadają prawe 
dzie. 

Półfinały piłkarskie o puhar Angiji. 
Rozegrane zostały dwa półfinałowa spot- 
kania riłkarskie o puhar Anglji. W pierw 
szym. półfinale faworyt turnieju, Aston 
Villa poniosła sensacyjną porażkę, ulegae 
jąc drużynie Manchester Ciity w stogun- 
ku 1:8 Zawodom przyglądał się 45,009 
widzów. W drugim półfinale drużyna 
Portsmouth pokanała Leicester City w sto 
surku 4:1 (2:1). Na trybunach 60.000 wie 
dzćw. M2cz ten rozegrany był w Birming 
beam 

Kongres tenisewy w Paryżu, W Pary: 
żu obradował Międzynarodowy  Kongrz28 
Tenisowy z udziałem licznych przedsta» 
wicieji zainteresowanych państw. Jedną z 
najważniejszych uchwał kowgres był wnio 
sek > rrzekhazanie sr'zcjalnej xum'sji mię- 
dzynarodowej kwestji amatorstwa w tee 
nisie Komisja ta winna do dnia 30 {lipca 
br, wypracować ostateczne w tej dziadzi 
nie postulaty Kongres przyjął na człom 
kćw międzynarodowego Zw. Ten'sowzga 
nast. państwa: Kolumbja Peru i Kenya. 

Spór o Zyski olimpijskie, Odbyie w 
roku 1932 igrzyska olimpijskie w Los 
Angeles przyniosły czystego zysku miljon 
dolarów, G tę poważną sumę wybuchł 
spór pomiędzy zarządem m, Los Angeles 
jako organizatorem i gospodarzem, a eta 
nəm Kalifornia. Spór miał formę procəsu 
sądowego, który zakończył się w tych 
dniach wyrokiem, przyznającym całkowi: 
tą sumę dochodu miastu «Los Angales 
W motywach sąd podał, że miasto udzie 
uło kredytów i wydało powazne kwoty 
na inwestycje terenowe, podczas kiedy 
stan Kalifornja nia angażował się zupeł 
nie w imprezia olimpijskiej pod. wzgię- 
dem finansowym, 


Daj grosz 


Gdynia — Londyn. 


na LQ PP: 


JEFFERY FARNOL 


SYGNET SIR RYSZARDA 


Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska 


— Ten list sam przecież dowodzi o twej nie- 
winności! 

— Nie — odpowiedział gorzko — trzeba będzie 
znacznie więcej, aby przekonać oskarżycieli Gyfford'a 


of Weare. Muszą mieć konkretny, jawny zupełnie 
dowód. 

— Ryszardzie...! © Ryszardzie! — mówiła z za- 
partym oddechem. — Jeżeli jesteś naprawdę niewin- 


nym, czemu się boisz stanąć Śmiało przed swoimi 
oskarżycielami? 

— Ponieważ — odpowiedział, spotykając się z izj 
poważnem spojrzetłiem — ponieważ taka odwaga byłaby 
wierutną głupotą. 

— Ale to byłoby szlachetniejsze! — odpowiedziała. 
— To bvłoby heroiczne! 

— Pomimo to — rzekł kwaśno — narazie wolę być 
tchórzem wolnym, niżeli bohaterem w kajdanach! 

— Mniejsza o kajdany, jeżeli ma się Świadomość, 
że się jest niewinnym! 

— Mam wrażenie, że to gorsze uczucie, aniżeli 
gdyby wiedziało się o swej w'nie. Zaiste uwieziony bv- 
hater nie tylko wygląda na bezsilnego głupca, ale 
prawdopodobnie, jako taki zostałby powieszony. Co 
byłoby smutnym końcem dla każdego heroicznego osła 
i bardzo według mpie nieprzyjemnym. 

Piękna Lady zagryzła wargi. podniosła brwi, wzru- 
szyła pogardliwie ramionami i potrząsła głową: 

— Niestety! — westchnęła — żyjemy w smutnych 
czasach — możnaby sądzić, że bohaterowie wymarii! 
— to powiedziawszy zaczęła ponownie studjować list, 
a wówczas Sir Ryszard zaśmiał się, nie głośno iednak 


83|i trochę ochryple. Piękna Lady drgnęła więc i rzuciła 


mu spojrzenie tak pełne oburzenia, że przechodziło 
gianice wszelkich słów; ona jednak mime to odezwała 
się bez wahania. 

— O śmiej się, Śmiej, Sir Ryszardzie; drwii, szy 1, 
panie, ale ieżeli — jeżeli — naprawdę jesteś niewinny; 
Niewianość jako zbroja powinna cię chronić przeciwko 
wszelkim niebezpieczeństwom i oszczerstwom! Jeżeli 
— powiadam jesteś rzeczywiście niewinny — jeżeli bez 
winy w słowie i.czynie, w takim razie czemu — czemu 
musisz się ukrywać?.... 

— Jeżeli, jeżeli! — westchnął, potrząsając z wy- 
mówką głową. — Tyle było tych „ieżeli*, które kwest- 
jonują moją uczciwość! O pasi, czy nie jesteś o niej 
przekonana — nawet teraz?  : 

— Więc niech mi pan powie, czemu się tak ukry- 
wasz po kątach? Nie dlatego. aby mnie chronić, aby 
odwrócić odemnie podejrzenie Czemu więc musisz się 
chować i czaić? 

— Dla mniej szłachetnego powodu, poprostu aby 
chronić siebie! — odpowiedział machając portfelem, 
z którego wyleciał mały, błyszczący przedmiot, który 
upadł na jej kolana... Helena patrząc na tę błyskotkę 
wydała okrzyk przerażenia. Był to pierścionek z ko- 
ciem okiem.... 

— Na miłość Boga! — szepnęła. Patrz... o Ryszar- 
dzie!... 

— Twój pierścionek, Kieleno — rzekł spokojnie 
i uśmiechhnaął się ponuro de myśli, którą wyczytał 
w jej wzroku. — Wraca widocznie do ciebie. 

— Nie chcę! — krzyknęła wzdrygając się gwal- 


townie. — Nie chcę go, zabierz go! 
Z uśmiechem. który nie schodził z jego ust, wziął 
pierścionek i wsunął go na mały. palec. — Doskonale 


wchodzi — rzekł i roześmiał się. 
Helena wstała i oparła się © mur. 


— Pokaż mi? — szepnęła. 

— Aby położyć może koniec twoim podeśrzeniotm 

— Ale, Ryszardzie... czy możesz zaprzeczyć — 

— Nie! — odpowiedział gorzko i wyciągając list 
Juljana z-jej dłoni schował go ostrożnie do kieszeni. -- 
Tutaj więc nastąpi koniec naszej przyjaźni. A teraz — 

— Przyjaźni? Przyjaźń taka, jak moja nie zną 
końca, ty biedne ślepe stworzenie! 

— Przyjaźniłabyś się więc z kimś, którego uważasz 
za mordercę? 

— Ryszardzie — szepnęła. — Jeżeli Julian zginął 
z twojej ręki, jestem przekonana, że umarł w szla: 
chetnej wałce. 

— Powiadasz w szlachetnej walce, on inwalida? — 
Sir Ryszard znowu zaśmiał się gorzko. — O pani, 
przyjmij moje dzięki, nie chcę jednak, abyś ty lub inni 
przebacżali mi moje grzechy. Jestem — tem czem 
jestem! A teraz pozwól, że cię odprowadzę do domu. 
— Wstał i schylił się po latarkę, a potem został w tej 
pozycji bez ruchu, bo w cienia wszystko wokoło nich 
zadźwięczało okropnym, przeciągłym krzykiem, który 
przeszedł w żałosne kwilenie straszne dla uszu. 


ROZDZIAŁ XXXIV. 
Opowiada o umarłym, który Spacerował. 
Sir Ryszard odetchnął głęboko i gdy odwrócił się 


wreszcie Helena zobaczyła błysk miecza; przez dłuż- 
szą chwilę patrzyli na siebie w okropnem oczekiwaniu. - 


— Ktoś... umiera! — ` szepnęła wreszcie. — Ach. 
co tam się stało? b = 
— Muszę to zbadać — powiedział, zaglądając 


w ciemność, skąd wydobywał się ten okropny odgłos. 
— Czy zaczekasz tu z latarką, czy póidziesz ze rnną? 


(C. d-n) 
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RURJER” z dms 22 marca IEE, 


tałv oraz narzvnia alu.niniowe poleca po cenach 
bardzo przystępnych Aleksander Onyśxo, Lwów, Halicka 20. 
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Kronika tarnowska 


Tarnow 21 marca 

"Wybory do Rady miejskiej unieważ. 
nione w trzech okręgach są już w pełnym 
toku. Ogłoszenia i odzzwy wyborcze, bar- 
wne plamy na tablicach ogłoszeniowyca 
czytelników wielu nie mają. Apatja wy- 
borcza widoczna, 

Dwa stowarzyszenia właścicieli realn= 
ści skrzyżują swa szpady (oj, co za fra- 
zast) Stowarzyszenie (w. I) istniejace pol 
prezesurą b, posła J. Manaczyńskiego w 
pierwszych wyborach zgłaszało unieważ- 
nioną listę bloku mieszczańskizgo. Nowoe 
powstałe stowarzys”enie katolickich wła- 
ścicieli realności w  rało już swe prezy- 
djum prezesem  uczyniwszy założyciela 
Bwęg» posła Starzyka. W stowarzyszeniu 
I. biuro prowadzą pp. Manaczyński prawe 
nik i mjr emer WP. Szczur posiadający: 
również studja akademickie, W stowarzy 
szeniu nr, II biuro prowadzić ma malarz 
ponoś,., 

St>warzyszanie nr, II. postawiło swą 
listę kandydatów na radnych miejskich. 
Pierwszy to czyn nowej korporacji i dla 
spełnienia go prawdopodobnie stowarzy* 
szenie to powstało. 

Oba stowarzyszenia mają swych kur 
sorów zbierających wkładki, Kursor sto- 
warzyszania nr, IJ. odwiedza też i człon- 
kćw stow. Nr. I, Zdarza się przeto, że nies 
baczny właściciel readności członek stow. 
nr, I wpłaci wkładkę kursorowi nr. II. 
suponując trafni3, że kursor Odwiedza 
członków tylko danego stowarzyszenia... 
Radość potem panuje w krćlestwia (nie 
Jzrae!ą:). A keik pana posła Starzyka! 
Przybył nam nowy członek. 


Na obu listach tutejszych kamienicz- 
ników nr. I, i nt .II. figurowały nazwiska 
chrzęścijan,. jano jedno semickie pocóż 
aranżuja się i przybotówuje pod firmą 
nadużywanego katolicyzmu rozbicie? Czy 
poto ..by. ułatwić PPS, zdobycie kilku 
dalszych mandatów? „ET 


Katolicy tarnowscy pamiętają dobrze 
ża w czasie ostatnich wyborów do Sejm“ 
posłowie X, Dr, Czuj i Starzyk kandyd>- 
wali jako ,katolicy*, a zostawszy posła” 
mi zmienili barwę polityczną, 

Błoto wnet wyschnie! D. 13 bm. wóz 
naładowany dachówkami ugrzązł przy 
ul. Piłsudskiego w miejscu ləżacem vis 
a vis pomnika gen, Bema po osie w raz. 
topach jezdni. Konie silne, dobrzə odży- 
wian3 wydobyć wozu z tej topieli nie 
mgły, 

Przechodzący obok miejsca tego zda% 
rzenia wpływowy obywatel miejski rzucił 
w tłum widzów i ludzi spieszących w? 
źnicom z pomocą klasyczne trzy słowa: 
Błoto wnet wyschnie! Powiedzenie to mo- 
że nasunąć na myśl rafleksję: Czy beze 


powrodtnie wyschnie kiedy „wszelakie 
kłoto? 
Śruba podatkowa, — nie referenti 


— gniacie. W Tarnowie zdarza się, że już 
sekwestruje się rodziny urzędnicze 2a 
zaległe podatki przeważnie za podatek 
lokalowy  Jednago z urzędników sekwe 
strują za to, że dalek» od Tarnowa w 
innje miejscowości w roku 1928 nie do- 
aał do kwitu znaczka stemplowego na 
2,80 zł, suma dziś mająca być uiszczona 
wynosi 200 zł, a więc 197,20 zł wynosząc 
zwłoki i koszta egzekwowania. Kot 

Ruch budowlany rozpoczął się i za” 
powiada się żywy. Rodziny urzędnicza i 
emeryckie droższych mieszkań niə 7aj- 
mą Budżet tych rodzin nierealny. Urzęd 
nicy pocieszają się nadzieją awansu, em 
ryci proletarjat powiększą. bo ich pobory 
zmniejszają się z dniem 1 kwietnia rów» 
no o 40 procent przy uwzględnieniu daw- 
niejszych zniżek i opłaty na fundusz 
rracy 

Nowe kamienica zami:szkają zapewne 
dążący z Niemiec, Francji Austrii, ci oby» 
watele Państwa Polskiego, którzy doń 
wracają teraz, gdy ich na zachodzie nie 
chcą dalej tołarawać, 


— 


= 


PROSZKI 


<KOWALSKIRA> 
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NAKIEM 


IE ZE 
JECZN CIENIU” 


KCĄCE w PIER 


FABRYKA CHEŃ-FAAMAC. AP. KOWALSKI warszawa 


WE = ma -Hys 


DLA P. T. URZĘDNIKOW BARDZO DOGODNE SPŁATY. 


Fa MliEczystaw ZALESKI 


kEwWÓW, pi. Marjacki tO, tel. 53 


poleca UBRANIA do miary od wi. 39— MUNDURY OFIC. od zł. 115'-— 
MUNDURKI stud, od zł. 28:— MUNDURY PODOFIC. od zł, 105*— 
RAGLANY od zł, 60— e pod kier. J. Kosika 


RATALNY DZIAŁ GALANTERYJNY UL. AKADEMICKA 20. 


Telefon 28-50. poleca pończochy, rękawiezki, bawełaę D. M, C. i t p. 


PEL AÓC Noki AATA | 


Łóżka 


„BERATE” Sur a e Pia "5:65 


dsiedipne hie A, PTA, pea ow 

rawane uchen- aa : zamo6 w 

hb 8, polowe JE. siat- ETTI F 0 R p” 
owe 20, siatki dru- 

ciano 18, materace p 

3 poduszki 14, 3 po. wykonnje w swych 

daszki włosienue 40, warsztatach  remeuty 


otomany 30, kanapki 
*ozkładane 30, fabryka Z A K S Lwów, Lin. 
dege 6 — tel. 79-99, 527 


f drebno naprawy u precyzją fabryczną, wodług 
nowego, znaeznie obniżonogo eonnika. Części 
zamienne z marką ochronną: „FORD“. 13903 


WODY MINERALNE 


sztuczne możecie przygotować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąseckiego: 
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, Bilin 
i inne. 20a 


przedświaieczna Tanis Sprzedaż 


lamp elektrycznych wiszących i stojących, po- 
duszek i żelazek elektrveznych. 


LUX, Lwów, Akademicka 15 


Najtańszy skład żarówek. 595 


Każdy wyraz 10 gresry. — Ogłoszenia 
nie handlowedo 10 wyrazów 50 gr.: dla 
peszak. praay do 15 wyrazów 50 gr. 


Jntetesy Rand 
Ramy stylowe 


Lwów, Dulębianki (boczna Ro- 
manowierza) 
e dzenia kuchenne, 
Nowe intratne  |pufatki. 
przedsiębiorstwo przemysłowe 


jedyne w Polsce poszukuje spól- 
tvch 


Lwów, Zimorowicza 10. 


Dobry pomysł 


wymaga pieniędzy celem 
zrzalizowania go:  przadsię: 
bizrstwo starego zniadołęż- 
nialego właściciela potrzeb! 
je młodego sprężystego k) 
rownika — spólnika __ dzier 


a przedsiębiorczych 
ków znajdziesz najłatwieji£e 
zapomocą drobnego ogłosze- 
nia (do 10 słów 50 groszy) w 
niniajszej rubryc3. 23750 


stwowa”. 


o e 
Firanki 
kapy najnowsze ręcznej rebotv 
zł. 9.— dry wełniane broka- 
towe, za bezcen. Freilich Lwów, 
Sykstuska 21. 526]1 


Sprzedam 
duży kredens z płyta. krzesła, 


stół — Lwów, Ossolińskich 11, 
schedv 4 m. 39. 15110 


przedpokój 


Fortepian, 


doskonały krzyżowy, króeintki 
sprzedam 750 zł, Lwów, Łycza- 
kowska 29, m. 1. 


Wilczur 


rasowy młody tanio dó sprzeda- 


Adm. Kurjera, Lwów, Zimore- 


wicza 10, 15093! 


»QOgłoszen 


a DWA Z 


. e e 
Nie wyrzucajcie 
Swoich Pieniędzy., 
tandetę sklepową lecz wprost 
w źródła, Firma SANDKER. 
t wytwórnia mebli i tapicernia. 
do obrazów, najnowsze wzory|l,sona Sapiehy 34, poleca swe 
zagraniczne, kornisze do okien wyroby suszone na własnej 
wykonuje specjalista H. Koterba|syszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialni3, Jadalnie. 
Salony, Pokoje męskie. urzą 


Krzasła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
nika wkład 12000 de 15000 zło.|1z> niskich dogodnych epła 
awentnalaje współpraca. tach. Uwaga! Każdy kupu 
Listy pod „K. S.M 15* Karjer.jący korzysta po roku 7 be 
15112|płatnazo odnowienia mebli 
Uwaga na firmę SANDKER 
Lwów. L Sapiehy 34. 247 


*" rzypokojowe 


żawcy. I pieniądze i .młodych|newoczesny kamfort parter willa 
spólni-|egredowa lwów, Kochanowskie 
Q3, czynsz 150. 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią w śródmieściu 
— front — piętro — dam pół- 
roczay ezynsx: 
Lwów, Zimorewieza 10. „Pań-|kamfort, centralne aorzewanie. 


e 
3 pokoje 
kuchnia, elektryka, 
wodociag, kleret, 90 zł mi , 
słęcznie, anwa realność. Lwów |dwa pokoje, górna Łyczakow- 
Tarnowskiego 43. 


Mieszkanie 


5.ciopokojowo pełnokomfertowe 
amontowane rara. n 
Lwów, Zyblikiewicza 41, drzwi 4.|kuchnia, przedpokój, balkon od 


4 pokoje 
z komfertem, Lwów, Chorążczy- 
15111|zna 16, II piętro do wynajęcie. |z kuchnią, knmfort poszukuje 


. 
4 pokoje 
nia. Zgłoszeni d „rasowy * dojkemfort, parter, od 15 kwietnia 
Wa Lwów Zin o wynajęcia. Lwów, ul. Bade-|JAK OGŁASZAĆ — 
nich 9. dozorea wskaże. 


ŻA 


kupując 


Ot>many, 


która od dwustu lat 


15023 wejściem do 


f . 
4 pokoje 
Listy Kurjer, przedpokój, kuchnia. nawoczesny 


15106jagródek. Lwów, Grochowska 4 
róg Listopada ebok przystankr 
tramwajowego. 1510 


mie- 


15107]ska. Czynsz zs rok. Zgłoszenia 
adwekat Lr. Józef Fabian, Ko- 
pernika 30. 1511 


2 pokoje 


wynajmę 


15109|kwietnia wynajmie Lewickieg” 
15115 


2 pokoje 


u 


osoba na stanowisku rządowem 
== pewny płatnik -- spokojny 
lokator. Listy Kurjer, Lwow, 
Zimorowicza 107 „Alfa“. 


13017 


Nowi władcy Hiszpanii usiłują zatrzec 
wszelkie ślady istnienia monarchii. W 
tym celu też usunięto tę oto kamienną 
koronę, ważącą około 40 centnarów. 


gmachu 
spraw wewnętrznych. 


Mieszkanie | 


1268 |necznego w parterze z ogród- 


TO W „KURJERZE”! „Pewny Płatr": B“ 


Jedno ogłoszenie nio może przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowo wsrod 


drobuych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


Korainicka 6 


lp Lwów, 5 pokoi kuchnia 
komfort do wynajęcia. 15119 


Jekojć “usne hbi. 


Dwupokojowe EA pokoje 3 


kuchnia, słoneczne, pełnokom-|zaraz do wynajęcia. Lwów, ul. 
foriowe wynajmę Lwów, Boczna|Nabielaka 31 parter. 15086 


Kulparkowskiej 4. 15117 P k a 
s okój 
Pokój frontewy z klatki newa kamie- 


kuchnia, półkomfort, Lwów. Sta-|nica do wynajęaia. Lwów, Liste- 


chiewicza 8 (koniec Grochow-|pada 93a. 15090 
skiej) 65 zł. Rządowcom zaraz|="==== z 
do wynajęcia. 15039 Mój pokój 

2 pokoje jest stałe zajęty od czasu 


jak nauczyłam się poszuki. 
kuchnia pełny komfort słoneczne P y 3, 
do wynsjęcia. 
Gundulicza 6. 
skiego). 


É i sublokatora zapomocą 
apse Eww drobnych ogłoszeń w Kurje« 
oczna Poniń- (10 słów beznłatnie). 


15098 
Regularnie płaci Pokój 
słoneczny, parterowy, nmeblo- 


mi nareszcie czynsz lokator wany solidnym Lwów, Długosza 
którego znalazłem przaz dro-|37 m. 6. 15104 


tne ogłoszenia w Kurjerze 


znajdowała się nad 


ME £ 10 słów bezpłatnie) w tei b O 
ministerstwa ADF co. Niekrępuj ący 
pokój umeblowany wynajmę, 
Pokój Lwów, Friedrichów 12, dozoreo- 
s i wa wskaże. 15095 
Poszukuje. umeblowany dla stałych, rzetel- SOA m > JOE 
nych wynajmę Lwów, Ochronek P je z. 
2 lub 3 pokoi z kuchnią, kem-/6. m. 18. 15122 OKOJ 


ort. Zgłoszenia Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10. pod „Komfer. 
towe mieszkanie“. 1284] 


ze umeblowany do wynajęcia na 

Pokój stanowisku, Lwów, Kochanow= 
skiego 15 drzwi 5 2-—4. 15094 

komfortowy z dobrem utrzyma- 

niem. Lwów, Akademicka 23.JAK OGŁASZĄĆ — 

drzwi 6. 15118 TO W „KURJERZE'! 


Mieszkanie 


3.pokojowe z komfortem Lwów, 


ıl. Tarnowskiego 38. II. p. m. 5. 
od 1. kwietnia do wynajęcia Wypłacalaa 


OQgłądać można od 1 —3 popoł.jszuka pokoju do 20 zł. Lwów, 
za zgłoszeniem się u dozorczyni|Lensrtowicza 10, parter (Żą- 
demu. 14066|dłowa). 15125 


4 pokoje Emerytka 


suehnia łazienka, spiżarnia, gaz, szuka pokoju bez mebli lub po- 


Poszukuję 


wielkiego pokoju z przedpoko. 
jem i wejściem z klatki seho» 


Dzielnica V. o ile moż. 


dowei. 
blisko nl. Akademickiej, 


ności 


Ńle'ektryka, centralne ogrzewaniejkoju x kuchnią. Listy Kurjer, Zgłoszenia pod „Pokój“, do Ad- 


Zimorowicza 10 pod 


Il piętro. Lwów, Łyczakowska 4|Liwów, 
j ) 1512) 


od 1 kwietnią. 14083|.H. W.“ 


ministr, Kurjera Lwów, Zimero- 


wicza 10. 15124 


3 pokoje 
kuehnia, komfort, umeblowane 
odnajmę. Zgł. Kurjer, Lwów. Zi- 
morowicza 10. „Sródmieście”. 


WW 


Poważnemu 


Stowarzyszeniu odstąpimy lokal 
na 2 do 3 -dni w tygodniu. Zgło- 
szenia pod „Stowarzyszemie” de 
Administr. Kurjsra Lwów, Zi- 
morowicza 10. 15123 


e. 
Poszukuję 
4 pokojowego mieszkania sla- 
kiem, biisko centrum, Zgłoszenis 


Kurier, Lwów, Zimorowieza 10 
15120 


Str. 12 „KURJER" z dnia 22 marca 1934 Nr. 79 
í qpa: Mr” i R r z | ° 
Poszuk. pracy | R. AEP 10 goleń zł. 2.50 Najstarsze 


Strzyżenie 80 gr., stndentów 5Ojenereby, jak: choroby eukrzyce 
gr. manicure 50 gr., Ryker, Lwów.|grużlica płuc ł kośeł — wszelkie 
Polak Batorege 14. 623|ehoreby skórne, żylaki. rany na 
fet 29, energiczny, sumienny, 
obowiązkowy — szuka jakiej- 


= goleniaeh, wole na szyjach, cne- 
Kostjumy reby nerek i pęcherza, najstar- 
; sze cheroby żołądkowe. astma, 
kolwiek posady na ordynarję — płaszeze tatio wykonują Lwów,ichoreby nerwewe i umysłowe, 
najchętniej gajowego. Łask. listy: Długesza 37, m. 6. 15105|cheroby. kobiet i dzieci, nowe» 
Kucza, Lwów, Knbasiewieza 5a a twory i nareśla choćby najwięk: 
15116 Buzia sze, wewnętrzne | zewnętrzne —- 
ET uleczałne. Bezpłatnych informa- 
Poszukuję biała, delikatna. matowa! Znowajeyj ndzieła Redakcja mies!ącze 
KB. : młedość —= pewedzenie! Piogl|nika „Homeopatja i Zdrewie”, 
jakiejkolwiek posady przy go- nporczywe, plamy, czerw. nosa,|Katewice, Jagiellońska 3. 563 
spodarstwie rolnem t j: jako wągry, zmarszezki giną natych- 
magazynier, kontrelor, posiadam miast! Na noe maruj twarz 
kurs rybacki, znam się na ge- kosmetykiem „Aria”, arana zmyj 
rzelnictwie — Wynagrodzenie wedą ciepłą, mieeu eeukrzoną 
skromne. Lask. oferty Kurjer, 
Lwów, Zimorowicze 10 pog 
„MES“. 15102 


I mydłem „Arla“.  Obudzisz 
Gospodyni -kucharka | 


zaehwyt! Puder zbytoezay! Daża 
w średnim wieku, niezależna, x 


poreja — 2.50. Dwie 3.75. Trzy 
5,00 Mydło — 1.25. Przesyłka 
— Í uł. Adresuj: Wytwórnia 

wiełoletnią praktyką i dobremi 

świadectwami obejmie posadę 

w pensjonacie, dworze, restau- 


Matulewiexza, Warszawa, My” 
racji. Łask. zgłoszenia de Admi- 


nistraeji pod „Gospedyni* 15049 


Zegarki 


naprawia ped  kierownietwem 
szwajearskiej siły fachowej mistry 
zegarmistrzewski Guterman, — 
Lwów, Sykstuska a w r: 


Darmo CUKIERNIA 
Now8Ska8, L. Sapiehy 15. pole- 


oddam psa roexnego wilexura 
w debre ręce. — Najehętniej na | ki ciastka Piat 


R WK spie yć ne Bad e il- 
A z erer ° m. Karjerą Lwów, CUKIERNIA 
luteligentna Zimerewieza 10. 14085|Zamorskiego, Sapiehy 9. — 
w średnim wieku debre polece- poleca wyśmienite wyroby 
nia obejmie posade uafiqdzcji. Magazyn papieru cukiernicze. 5200 


Śchex i Stenzel 


cc] ponusjonatem lub na pre. 
bostwie. Łask. zgłoszenia Kurjer 
Lwów, Zimerowicza 10, „Ener: 


GUKIERNIA 


giczna — inteligentna. 15087 poleca 
— LL Lo ona systomów. 
„Fachowa 


gospodyni znając oborę. chlew" 
nię, drób. mleezerstwe. Posiada 
długoletnie świadectwo dworskie, 
ensjenatewe. Listy Kurier, 


wów, Zimorowioza 10. Facha: Nis M eukiernicze me OSI 
wa Samodzielna. 15088 k 425 CENNIK OBUWIA F-y - 
E Za 4 ASC HIRE Mż U - Atv K- 5 AR — KA 2 dal 
Ż dobremi W amerykańskim Stanie Nevada pracuje obecnie kilka tysięcy robotników nad Lwów Chorążczyzny 11a kiego 18 Sn M6 4 


polweeniami, znsjąca się na ge'| wzniesieniem grobli o rozmiarach wręcz fantastycznych. Wystarczy wspomnieć, 
spodarstwie domowem i podwół żę w konstrukcję stalowa wpakowano już półtora miljona metrów kubicznych 


zo — got ie — i > è P i 2 > KE 
pracowita, domatorka abejmie| betonu, a wysokość grobli wynosi dopiero 90 metrów. Daje to pojęcie o roz- 


Zelówki męskie uł 
Zelówki damskie zł. 
Obeasy męskie zł. 
Obessy damskie zł. 


Tanio kiernicze, 


posadę w» dworze lub na pro-| miarach budującej się grobli, która po ukończeniu będzie największą na Świecie. 
suknie, blnzki, spodnie, mlafreki, CUKIERNIA 
fartuszki, E reformy|Edward Dudek, pl. Marjacki 


bostwie. Zgłosz. Kurjer, Lwów, 
z 
RZUTKI KOLPORTER $... ie 
Ah najnewsze desenie ma zwetery,|pojeca: Szekalska, Lwów, Ha-5 poleca się Szar. Publiczno. 


Zimorowieza 10. „Wzajemne za-| 

dowolenie”. 1509! i 
szale, pullewery, stroje narcier-|i;.'-- 192 T, pietro. 506|4c3 5170 
skie, rękawiczki najtaniej „Dem = 


Połbueiki męskie ed sł. 22.—|. 
é 


CUKIERNIA 
pl. Bernardyński 12. 
poleca wyśmienite wyroby 8:1 


de sprzedaży bardze poczytnych pism potrzebny 
ed 1 kwietnia z.b. do miasta powiatowego w wo- 
jewództwie krakowskiem. Warunki: wysoka pro- 
wizja lub wolne mieszkanie zutrzymaniem i dopłatą. 


Zgłoszenia pisemne lub osobiste w Administracji £ 
Kurjera Powszechnego, KRAKÓW, Flerjańska 8,5 


Osoba 
M | Włóczki* Sykstuska 3. 
Wytwórnia 


mioda, inteligentna, z synkie 
najrozmaitszych pantofli I papu- 0 G ŁO SZ EN i A 


3-letaim, znająca się na egrodni 
etwie i gespodarstwie domo- 
= hala witała "cal | WZT | AC 
orebki Sasin] | 
damskie naprawia fachowo spe- Zagraniczne skóry s ja ię Paz è ! 


wem, szuka edpowiedaiej peza- 
cjalista: Barasz, Lwów, Zimoro-|na rękawiczki, pierwszorzędnej © DO GODZINY 16 WE, , 


dy w mieście lub na wsi z 
bardze niskien wynagrodze 
niem. Zgłeszenie Kurjer Lwów, 
Zimorowieza 10 pod „Zosia“, 


fe 


Ogłoszenia w tej rubryce uusieszaza 
my do 15 ałów bezpłatnie 


Pracownicą 


domową najzdolniejszą _— mó 
wię Pani — okazała się ta, 
którą wybrałam z licznych 
ofart nadesłanych na moje 
„drobne głoszenie" w Kur- 
jorz „„ do 15 słów bezpłat- 
nie. 


Potrzebna 


służąca de wszystkiege = dobrem 
gotowaniem, na wyjazd. Zgło- 
szenia rano Lwów, Kętrzyńskie- 
ge 32. I. p. 


tel. 45-75. 


| Tańczysz? 


Ucząe sią u pedago* 
a ehoreegrafji Mar 
ja: Wieczystego — 
wów R id 40 bę- 
dziesx tańczył rytmiex. 
nie i elegancke, 


grafiki”, 


Elektryczna 
Słażąca wytwórnia Zetonów edznak spor- 


e e 
Przyjmuję 
wszelkie praee w zakres haf- 
eiarstwa wehodzące po eenaeh 


konkarencyjnych. 
Piłsudskiege 1la. 


Tanie 


oraz uznane za najlepsze są fo- 
tugrsfje — bromoleje, portrety, 
przetłoki — tylko w Zakładzie 
fotogiałiaznym Kazimierza Skór- 
skiego, Lwów, Kopernika 22, 


Dziecko 


fotografuje się najkorzystniej, 
w domu w swobednej i nieprzy- 
mnszonej atmosferze. Akademik 
robi na żądsnie zdjęeła w do- 
mu. Łask. zgłeszenia uprasza do 
Ćnrjera Lwów Zimerowicza 10 


vod „Absolwent studjum foto- |EN 


Urządzenia NADER, 


oświetlenia elektrycznego, 
dawenków, telefonów, 


Wierzrbieka 


12534 


14044 


NI MEBLI 


wicza 7. 


Obuwie 


poleca naitaniej katolicki maga- 
zyn JOT-ES. Lwów, pl. Kapi-|najnowsze ze siatką I materaca: 
tulny 2. 


Przerobienie 


siatek drucianyeh łóżek żelaz- 
nych otoman — w jednym dniu. 


e 
Kroje m | iwa 
de wszelkich żurmall ściśle wedle i 
370jmisry wykeauje sią de 24 godz. m 


ezterysta sztuk 


Stale na składzie. 


Elektra“ Lwów Pasaż Mikela-|pl. Marjaeki 8, 


scha tel. 10-85. 


1303'i Piastów 23 


Fr. 


najtamiej i najlepiej 
— |i ezyśei Kapolusze damskie, mę- 
gremie-|skie i dziecinne fabryka kape- 
2024 chreny, wykonuje tanio i selidnie|lusxy Neuwelta, Kantery przyjęć 
Gródeeka 7 


590 


Q|Fabryka ZAKS Lwów Lindege 6 
„a tel. 79-99, 


. 
Gurgula biszkopty 
dla dzieci, chorych, polecone 
przez Izby lekarskie. Gdzie brak, | . 
wysyła reklamową pocztówką ccs 
zaliezeniem zł 
14.— opłatnie. Fabryka Gurgula. 
Jarosław. 


457 
E Wirga, Lwów, Sienkiewicza xa 


Meble 


de wszelkieh [pokeji naikorzyst- 
niej nabyć meżna w WYTWóÓR- 
Zielińskiego |przepięłnie urządzeną willę w 
Lwów, Kełłątaja 5 w podwórzu.|Brzuehowicach posiadającą i2 
3|ubikaeyj umeblowanych, chciał. 


przerabia 


Nr A 


1943|gatunki. Futre - Baczes, Lwów, 


2|JJAK OGŁASZAĆ — 


w przeciwnym razle GK Ca 


mieszczone dopiero 


NAZAJUTRZ! 


egjenów 19. 354 


Tapczany 


mi zł. 75. Fabryka tapezanów 
ZAKS Lwów, Lindege 6, tel 
79-99. 370 


Przewodnikiem Pomorza jest 


Tzw | . POMORSKIE 
p ee ME z sama, Śr A 


Humor zagraniczny 


Zamówienia swiąteczne na drób 
i kiełbasy wiejskie przyjmaje 


(H. Geerge'a). 247 


Mając 


bym urządzić do spółki pensjo- 
mat dla dzieci i doresłych. Po 
szukuję spólniezki z kapitałem 
2000 zł., pościelą i naczyniem 
dla pensjonatu. Zgłoszenia Pia- 
stów 23 — fabryka, lub telefon 
18-25 4 7-00. Nr. B 


Gdy posterunkowy, kierujący ruchem ulicznym, wraca 
TO W „KURJERZE”!| Go domu... 


CENNIK OGLOSZEN: MIM YYYY 


Reklsmy w tekście : 


Różne reklamy : 


Ogłoszenia drobne: UWAGI: 


Na 1-szei stronie . « a «.« „ sł  150| Komnuikaty i artykuły reklamowe . Zł 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm. . . zł 0:30 | Omyłki, „które zasadniczo nie zmieniają treśw 
Cała 1-sza strona. . . > tate Za „1.200— | Na strogiii kanibi Tikoj e a a a 4 „ 080 | Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 030 ogłoszenia, nie po war sdi do EPE zwrott 
Na 2-giej i 3zej stronie . s tE B 0:80 | W dodatku literacka-naukowym, . . „ 1— | Ogłoszenia drobne za słowo . . . „ 010 gotówki ani też nie obowiązują ministraeji 
Cala 2-ga lub 3acia strone *..... „ 800— | Nekrologi do 200 mm.. « « «a » a w 050 | Matrymonjalne . . . « « « . . „ 020] do bez łatnego powtórzenia anonsu. Ba 
Na dalszych stronach tekstu «e e ;, 0-70 e s wo <. a a 6 e « „n 080 | Dla poszuknjących pracy za słowo „ 005 | ketów t ezpłatnych nie * mieszcza się. sieć 
Cała strona > « o « Ws : « « „ 600— „Z powyżej 300 mm. « « è « „ 1— | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. | nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ: 


Podstawą obliczenia jest I m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione. poprzednio, a nie były zgóry zapłacone, — Za zastrzeżenie mieisca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numersch świątecznych í niedzielnych (z datę poniedziśłkowa) kosztują e 20'|, dreżej. 
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nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 5-mit 
od daty ukazania się ogłoszenia, Za egzem 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuj” się do godz. 1ó-tej 


